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Polocy o  wyborach 
czechosłowackich.

Ludność czeskiej części Śląska sta­
nie, jak wiadomo, , niebawem poraź 
Pierwszy od powstania Republiki 
Czeskosłowackiej do urn wyborczych. 
Jak wiadomo luaność bylejęo teryto­
rium plebiscytowego nie brała udzia­
łu w wybora ch do pierwszego Zgroma­
dzenia Narodowego w  r. 1920. Pł^e- 
szło 120.000 mniejszość polska będzie 
musiała zatem stoczyć również -walkę
0 zdobycie w  parlamencie czechosło­
wackim. m iejsca d la reprezentanta 
Swych żywotnych interesów.

Tlość Polcików na Śląsku czesko- 
s ło w i ć kim, uprawnionych do głoso­
wania, oceniana jest -według statysty­
ki czeskiej na 30— 32 tysięcy. D la zdo­
bycia jednego mandatu potrzebnych 
oędzie 20— 22 tysięcy głosów. W ynika 
z powyższego, iż  ludność polska w  Cze 
chosłowacji może tylko w  węypadku 
skupienia wszystkich głosów polskich 
ba jedną listę zdobyć jeden mandat.

W z a je m n y  stosunek stronnictw 
kolskich w  Czechosłowacji był do nie­
dawna tego rodzaju, iż tak zwany blok 
narodowy reprezentował wszystkie 
stronnictwa poza Polską Partją  Socja­
listyczną, która zam ierzała pójść do 
Wyborów oddzielnie. W  swoim czasie 
bowiem władze partyjne socjalistów 
ha konferencji w  Trzyńcu postanowi­
ły odrzucić propozycję współdziałania 
bloku narodowego i wystawić własną 
listę.

Nie czując się jednak dostatecznie 
silnym dla zdobycia mandatu, socjali­
ści polscy zwTÓcili się do czeskosło- 
Wacldej partji socjaldemokratycznej 
2 propozycją współdziałania. Na pro­
pozycję tę ze strony czeskiej nie za-
1 eagowano, co dało podstawę niemiec­
kim socjal-dpmokratom do zapropo­
nowania polskiej robotniczej partji so­
cjalistycznej -wystawienie wspólnej li­
sty. Ewentualność ta nie była wcale 
Przez polskich socjalistów rozważana. 
0-o do szans samodzielnej listy socja­
listycznej, były one tego rodza ju, iż so­
cjaliści m ogli skupić 6— 8 +ysięcy g lo ­
bów, które nadomiar nie byłyby wcale 
dokładnym wyrazem  Siły Polskiej Par 
tji Socjalistycznej. Część socjalistów 
hie oparłaby się nakazowi solidarno­
ści narodowej oddając swe głosy na 
kandydata bloku narodowego, :zęsć 
^ ś , orientująca się na lewo w świado­
mości braku wszelkiej nadziei prze­
forsowania własnego kandydata, od­
dałaby glosy r a  listę komunistyczną, 
ba czoło której wysunięty został Po­
lak.

Sytuacja, wytworzona uchw ałami 
^zynieckiend była więc taką, iż mniej­
szość polska w Czechosłowacji nie- 
sPodziani.e doczekać się mogła repre-
?7°ntanta parlamentarnego w  osobie 
b°lskiego komunisty, wybranego gło­
dami czeskimi.

W zględy te skłoniły trzeźwo my­
dlące elementy socjalistyczne do peno- 
'hego rozw ażenia propozycji bloku 

herodowego. Na konferencji w Orło­
w i  dnia 25 om. postanowiono zatem 
%v interesie narodowym przystąpić do 
^hkiycznej kooperacji z blokiem na^o-

W  ten sposób zdoby cie przez mnie] 
Ł2°ść polską w  Czechosłowacji repre- 
*®ntacji w  parlamencie pr^spm  zda-

llimcjn „@vzfso!enia“ o Jeimie.
LEW IC A  OBJAW IA  N i ł Za DO W O L tm E  W ALENIEM  W  PULPITY

Teł. w ł W  a r  s z a  w  a, 31. 10 Na plątkó- 
wem posiedzeniu plenarnem Seimn po załatwie­
niu przedłożeli rządowych i odesłaniu do ko- 
misyi przystąpiono do obrad nad reformą rolną 

Poseł Putek z Wyzwolenia zaproponował od- 
rocŁcnle posiedzenia na dwie godziny I apelo­
wał do Marszałka Rataja o podjęcie sie akcji 
pośredniczącej. Marszałek w  odpowiedzi 6 -  
świadczył, że nie jest to jego obowiązkiem, a 
rzeczą rządu. Marszałek poddał wniosek Putka 
pod stosowanie, w  którem go odrzucono.

Wobee tego Wyzwolenie podjęło obstrukcję, 
polegającą na tem, że oo każdej poprawki żąda­
no imiennego glosowaiui. Obiady zaczęły si^ 
po godz. 11-tej i trawają do tej pory. Na razie 
odbywa się głosowanie nad art. 4-ym przy mi-

nimalnem zainteresowaniu posłów. Odbywa słę 
imienne głosowanie kartkami przy zupełnej apa­
tii Izby. Ody w  ten sposób prowadzone będzie 
cale gloś„wanie potrwa ono z całą pewnością 
około tygodnia. W  pewnych momentach ujaw­
nia lewica niezadowolenie swoje waleniem w  
pulpity, czyniąc to jednak całkiem na z'mno i 
z jaskrawym cynizmem.

Wznowienie obrad w  przyszłym tygodniu na­
stąpi najprawdopodobniej w  czwartek albo w  
piątek. W e  wtuiek mają się zebrać połączone 
komisje skaroowa i budżetowa celem przepro­
wadzenia trzeciego czytania ustaw sanacyjnych, 
taK, ab?' głosowanie mogło się odbyć w  przy­
szły piątek.

Budżet państwowy pod hasłem r e t t j l  orjdotltfw.
Tel. wł. Warszawa, SI. 10. Na po­

siedzeniu połączonych kom isyj skar­
bowej i  budżetowej przewodniczący 
poseł Zdziechowskt wyraził pogląd, ze 
ideą prac referentów budżetowych bę­
dzie realizacja zasaay oszczędności i 
redukcja wydatków do kóniećżhego 
minimum.

Posłow ie Gruszka, W yrzykowski i 
Śliwiński im ieniem swoich stron­
nictw oświadczyli, że wobec opozycji 
ich klubów w stosunku dó rządu re­
feratów budżetowych nie przyjmują- 

Następnie rozdzielono referaty jak 
następuje:

M inisterjum spraw zagranicznych

poseł Kozacki, m inister jum spraw woj­
skowych —  poseł Czetwertyński, m i­
nisterjum. skarbu —  poseł Michalski, 
ministerjum kolei żelaznych —  po­
seł Tabaczynski, m inisterjum  oświa­
ty  —; poseł Rymar, ministerjum pra­
cy — pO»eł Fhzner. Referat generalny 
zatrzymał jak w  roku poprzednim, 
tak i w  tym roku posei Zdzdechowski.

.Poseł MoraczewsŁ i w  imieniu Pol 
skiej Partji Socjalistycznej zgłosił go­
towość swego klubu do objęcia fere- 
ratu ministerjum przemysłu i handlu 
tudzież Najwyższej Izby Kuntt-oli Pań­
stwa.

„Polska może sle r ó ż a n e .
GLOS ANGIELSKI O PO ŁO ŻEN IU  GOSPODARCZEM  POLSKI.

L o n d y n ,  30- 10- (Pat.) „Financial Times1' 
podaje treść przemówienia Sir Davsona, tvygło­
szonego w  Old Cal o ty Club w  obecności rmi -  
stra śkirmunta. Mówiąc o współpracy Hiltor.a 
Younga i obecnie p. Gcoda, Sir Darsdn pow'©- 
dział: Polska załatwiła już sprawę swych zobo­
wiązań, płaci procenta I sumy na amortyzację. 
San.a też '►oprawiła sw i położenie. Należy się 

spodziewać wkrótce c-zj nuego Ma/u&u ha-udto- 
wego. Polska może się rozwijać, ma traktat 
handlowy z Czechosłowacją* a obecnie zawiera

żo z Niemcami. Dalej mówca wzywa do wej­
ścia z Polska w  Stosunki handlowe i do udzie­
lenia jej pożyczek, gdyż potrzebuje ona dużych 
kredytów, aby podnieść swą wytwórczość. Sir 
Dr ys-on pocUFĆeśteł szczególnie wysiłki Polski wf 
dziedzinie kolejnictwa oświadczając, że rząd 
polski gotów jest gwarantować budową kolei na 
wielką skalę. Cześć tego zagadnienia wzięła na 
siebie Francja, Ameryka, oraz grupa angielska 
Witwortha.

Iłicmcy siedzę nc M  stcłhach.
PO C H W A ŁA  TRAKTATU W  LOCARNO.

B e r l i n ,  30. 10. (P a t ) Półoiicajlna „Tag- 
liche Rundschau" donosi, że na skutek jedno­
myślnej decyzji gabinetu Rzeszy przeStawiciele 
Niemiec w  Paryżu, Londynie, Brukseli i Rzymie 
złożyli rządom tamtejszym deklaracje, stwier­

dzające, że rząd niemiecki trwa przy swych n- 
Pizednieh zamiarach i nie zmieni wcale swego 
stanowiska w stosunku do traktatów, parafowa­
nych w Locamo.

KRYTYKA TRAKTATU W  LOCARNO.

B e r l i n ,  30. 10. (P a t ) Komitet wykonaw­
czy partji niemiecko-narodowej ogjosii odezwę,
uzasadniającą stosunek partji do polityki zagra­
nicznej gabinetu. Odezwa stwie-dza, żć propo­
zycja gwarantowania rządu niemieckiego została 
zrobiona w  Faryżu i Londynie 0- lutego br. bez 
wiedzy partyj niemiecko-narodowych- Następ-

ńie odezwa krytykuje traktaty spisane w  Lo- 
carno, których parafowanie przez delegację nie­
miecką Odezwa przedstawia jako nieoczekiwane 
posunięcia ze strony delegatów, dokonane wbrew  
zastrzeżeniom niemiecko-narodowych partyj i 
wbrew  umowie między niemi 1 delegacją. N

je się być zapewnioneni. Fakt znale­
zienia podstawy do zrozumienia i 
współpracy, oraz obustronnie ujaw­
niona dobra wola współdziałania cho­
ciażby kosztem wzajemnych ustępstw 
w dobrze pojętym interesie narodo­
wym, jest dostatecznie wyrazistym 
dowodem dojrzałości politycznej na­

szej mniejszości w C z e c h o s ło w a c ji .
Na czele wspólnej listy umieszczo­

no przywódcę katolików śląskich ad­
wokata dra W olfa , na drugim m iej­
scu kandydata socjalistycznego dy­
rektora szkoły w  Órłowej W ójcika. 
Pierwsze miejsce na liś :ie  kandyda­
tów do senatu oddano socjaliście.

PRELIHLNAŻ BUDŻETOW Y ZARZĄ­
DU FUNDUSZU BEZROBOCIA.
■ W a r s z a w a .  30 10 (AW ) Na 

wczorajszem pos^edzemu zarządu Głó­
wnego Funduszu Bezrobocia zatwier­
dzono prelim inarz budżetowy na listo­
pad w  wysokości 5 m il jonów' zło tych, 
w tem wkładki 1 miljon, zasiłki usta­
wowa imprelimin Dwane 2 miljony, za­
siłki nadzwyczajne 2600 tysięcy.

SEKCJA DLA WOJEWÓDZTW  
WSCHODNICH.

Tel. wł. W a r s z a w 7 a. 31 10. Do 
najaktualniejszych spraw obecnego 
rządu zaliczają się spraw7/, związane 
z dziedziną sekcji politycznej do spraw 
województw  wschodnich i spraw' 
mniejszości narodowych.. Pan P re­
m ier wezwał wszystkich ministrów 
do przedłożenia sprawozdań z wyko­
nania dotychczasowych uchw7ał sekcji 
oraz dalszej stopniowej realizacji pro­
gramu rządowego w  wymienionym 
zakresie. Następnie prcm jer Grabski 
wezwał pp. Leona W asilewskiego, Le- 
wenherca i Zwierzyńskiego do współ­
działania w sekcji. Przedwstępna kon- 
lerencja odbędzie się w  przyszłym ty ­
godniu -  .

PROCES STEIGERA  

l w ó w ,  30. 10. (Pat.) Podczas dzisiejsze.' 
rozprawy przeciw Słeigerowi był przesłuchiwa­
ny świadek W acław  Suchenko, podkomisarz po­
licji politycznej, przydzielony obecnie do policji 
kryminalnej w  Łodzi. Świadek był szefem od- 
dziaiu 'ochrony prezydenta. Po wypadku udał 
się do komisaratu policii, gdzie w  pokoju ko­
mendanta zastał Pasternakównę, której zaczął 
zadawać różne pytania w  sprawie zamachu- 
Świdek stwierdza, że Pastemakówna na krytycz 
ne pytania nie dawała odpowiedzi, twierdziła je­
dynie, że była świadkiem, jak Steiger rzucił 
bombę i jak uciekał. Przewodniczący zwróci! 
uwagę na pewne sprzeczności między obecnemi 
2eznamami świaaka i zlożonemi w  śledztwie- 
Świadek zaznaczył, że zeznania jego złożone w  
śledztwie, były bardzo krótkie.

ŚMIERĆ NIEMIECKIEGO GENE­
RAŁA. ’

B e r l i n .  30 10. (PA T ) Podczas 
strzelania ostremi nabojami na pla­
cu ćwiczeń w  miejscowości Jiiteborg, 
dowódca IV  dyw izji gen. M uller zo­
stał przez zbłąkany pocisk armatni 
rozszarpany na kawałki.

PODZIAŁ PRACY W  NOW YM  GABI­
NECIE FRANCJI

P a r y ż .  30 10 (FAT). Painleve v 7 
charakterze ministra skarbu obejmie 
wszystkie sprawy skarbowe, wynika­
jące z ogólnego obrotu funduszami 
skarbowemi, kierownictwo rachunko­
wości publicznej, wreszcie zajm ie się 
stosunkami z bankami oraz sprawami 
walu+owemi, Bonnet zaś. minister bu­
dżetu, kierować będzie administracją 
finansową, specjalnie zaś zajm ie się 
budżetem, dopilnuje jego opracowania 
i śledzić będzie przebieg dyskusji bu­
dżetowej w  Izbie.

P a r y ż .  30 10 (P A T ) Omawiając 
utworzenie nowego gabinetu, dzisiej­
sza prasa poranna podkreśla olbrzymi 
zakres pracy, jak i gabinetowi temu 
przypanie w udziale, podkreślając 
szczególnie powierzenie dwóm osobom 
teki finansów, co dowodzi, iż rząd w y­
suwa na pierwszy plan problem L 
nansowy.
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!lfe iso fta  zabronić nikom u M L
(T A K  ZAPO W IAD A  LUTHER).

Kanclerz Luther, który jest bur­
mistrzem miasta Essen, wygłosił tu 

•- w ielkie przemówienie, w  którem oma, 
w iał przedewszystkiem wyniki kon­
ferencji w  Locarno.

Na wstępie kanclerz omawiał spra­
wę powszechnego rozbrojenia, oświad 
czając, iż naród niem iecki przede- 
wszyistkiem domaga się rozbrojenia 
innych państw. Przedstawiciele nie­
mieccy w Locarno wskazKli z naci­
skiem na to, iż dla przywrócenia ró­
wnowagi w  Europie i zdrowych sto­
sunków nastąpić musi powszechne 
rozbrojenie. W yrażono to w  protokóle 
końcowym w  Locarno. W ogóle konfe­
rencja locam eńska m iała jedynie słu­
żyć zabezpieczeniu pokoju w  Europie.

Następnie kanclerz omawiał pro­
blem zabezpieczenia niem ieckich gra­
nic zachodnich zapomocą paktu bez­
pieczeństwa. Zdaniem kanclerza pra­
wo o samostanowieniu narodów, któ­
re jest zasadniczą m yślą L ig i Naro­
dów, nie zostało namszone.

Następnie kanclerz om awiał różne 
rodzaje gwarancji, które zabezpiecza­
ją Niemcom i Francji względnie Niem 
com i Belgji wzajemne ich granice, 
przyczem Anglja  i W łochy tak wo­
bec Niem iec jak i wobec Francji i Bel­
g ji występują jako gwaranci.. Ochro­
na granic jednak ma swoje wyjąiki, 
które dotyczą bardzo Niemiec. W y ją t­
kiem takim  jest wojna obronna.

Nigdzie, zdaniem kanclerza, ani li­
stawami Ligi Narodów, ani prawami 
wynikaj ącemi z paktu bezpieczeństwa 
nie może być zabroniona wojna o- 
bronna. Następnie pakt bezpieczeń­
stwa zawiera specjalny przepis doty­
czący strefy zdemilitaryzowanej.

Przepis, który pozwala na przekro­
czenie granicy w kierunku Niemiec, 
jeżeli pewne przepisy odnośnie do 
strefy zdem ilitaryzowanej zostaną, na-, 
ruszone. Dwa dalsze przepisy doty­
czące w  równej mierze Francji i N ie­
miec odnoszą się do statutu L ig i Na­
rodów i mają dla Nadrenji i obszaru 
nad Ruhrą specjalne znaczenie. P rze­
kroczenie granicy bowiem jest dopu­
szczalne na podstawie art. 16, statutu 
L ig i Narodów, który zawiera zarządzę 
nia przeciwko łamiącemu pokój. Oho 
dzi w ięc o wypadek, iż  N iem cy uchy­
bią zasadom pokojowym. W ypadek 
ten jest jasny. Jeżeli bowiem któryś 
z narodów łamie zasady, które pod­
pisał, to nie można mieć nic przeciw­
ko temu, jeżeli inni wystąpią przeciw­
ko niemu.

Przechodząc do kwestyj wschod­
nich, kanclerz oświadczył: Oczywiście 
N iem cy nie chcą i nie mogą prowadzić 
wojny ze strony wchodniej. Niemcy 
nie są jednak w  stanie podpisać z są­
siadem wschodnim traktatów, które- 
by gwarantowały obecną linję granicz 
ną. Uczynić tego Niem cy nie są w sta­
nie. Tak więc z Polską podpisaliśmy 
traktat rozjemczy taki, jaki manny z 
państwami, z któremi nie graniczy­
my. Wstęp do traktatu rozjemczego z 
Polską mówi oczywiście o jego celu 
pokojowym i stawia ten cel na na- 
czelrem  miejscu traktatu. Inaczej nie 
mógł postąpić żaden Niemiec.

Pozostałą część wstępu mogę na­
zwać prawnopolitycznem streszcze­
niem wywodów prawniczych trakta­
tu. Traktat z Czechosłowacją jest iden 
tyczny z traktatem polsko-niemiec­
kim.

Mówiąc o przystąpieniu Niem iec 
do L ig i Narodów' kanclerz stwierdza, 
iż wypełniane być muszą następujące 
żądania Niem iec: 1) Niem cy muszą u- 
zyskać stałe miejsce w Radzie Ligi 
Narodów i muszą uczestniczyć w ad­
m inistracji L ig i Narodów; 2) Uregulo­
wana być musi kwestja kolonij, która 
już w  Locarno była omawiana, a w 
końcu Niemcy nie mogą wstąpić do 
L ig i Narodów, gdyby m iały w jak ie j­
kolw iek formułce uznać ponownie mo 
^klne obciążenie nałożone przez N iem ­
cy przez traktat wersalski. Kwestja 
w in y za wybuch wojny światowej p o ­
rusza duszę całego n i rodu niemiec­

kiego Następnie Kanclerz omawiał
wpływ  traktatów locameńskicb na 
życie gospodarcze wewnątrz Niemiec. 
Omówiwszy wielkie znaczenie konfe­
rencji locameńskiej i jej wyników, 
kanclerz w zywał naród niemiecki, aby 
wydał decyzję zgouną ze stanowi­
skiem przedstawicieli niemieckich w 
Locarno.

Z okazji esseńskiego przemówienia 
kanclerza kutii era „D erTak" organ na 
cjonalisxów niemieckich omawiając 
traktat rozjemczy niemiecko-polski

L w ó w .  30 10. (P A T ) W  czwartek 
popołudniu na cmentarzu Obrońców 
Lwowa odbyła się ekshumacja zwłok 
Nieznanego Żołnierza. W  skład Komi­
sji, której przewodniczył gen. M al­
czewski jako przedstawiciel min. spr. 
wojskowych weszli m iędzy ' mnymi 
ks. arbcyb. Twardowski, wojewoda 
Garapich jako delegat min. spraw we­
wnętrznych, delegaci m inisterstwa ro­
bót publicznych, wojskowej kurji bi­
skupiej. sądów wojskowych i dwu 
rzeczoznawców wojskowych. Przystą­
piono do rozkopania trzech grobów, 
na których w idniały krzyże z napi­
sem „N ieznany Żołnierz11. Po otworze­
n ia trzech trumien okazało się, że na 
zwłokacn nie znaleziono żadnych w i­
docznych odznak przynależności 
zmarłych do wojska'polskiego. Wobec 
tego rozkopano dalsze groby, w któ­
rych znaleziono już zwłokj z widocz- 
nemi oznakami tej przynależności. Z 
tych trzech trumien Jadvuga Zarugie-

W a r s z a w a ,  29. 10. (Tel. w l.) Polska 
Wytwórnia Kinematograficzna „Centroflhn‘£ z ra­
mienia T -w a Wiedzy Wojskowej i przj arty­
stycznym współudziale pp. Kornela Makuszyń­
skiego, Or-Ota, Antoniego Bogusławskiego i Kar 
zimierza Szymanowskiego przystąpiła do w j^ o -

Tel. wł. Warszaw^,. 31. 10. Związek 
Ludowo-Narodowy złożył do laski 
marszałkowskiej wniosek o zmianę 
ustawy, którą rozciąga przymus u- 
bezpieczania robotników przez praco­
dawców na przedsiębiorstwa handlo­
we, rzemieślnicze i inne, w których ry ­
zyko nieszczęśliwych wypadków jest 
żadne i w  których brak momentów 
niebezpieczeństwa pracy. ' Dotychczas i 
obowiązek ten ciąży 'm . in. na war­
sztatach hafciarskich, koronarskich.1

(j. t.) W edle nadchodzących z Chin 
wiadomości, sytuacja jest tam wiecej 
zawikłaną, niż kiedykolwiek. T. zw. 
egzekutywa, czyli centralny rząd jie- 
kiński, przyszła do władzy mniej w ię­
cej rok temu dzięki poparciu genera­
ła Czang Tso Lina (w ładcy Mandżu- 
r ji) i „chrześcijańskiego generała" 
Feng Ju Ksianga, a po wypędzeniu 
prezydenta republiki Tsao Kuna ra­
zem z parlamentem. Egzekutywa ta 
straciła jednak wszelką władzę w  ba­
senie rzeki Jancekiangu. Prow incje 
tam położone połączyły się z sobą i, 
wezwawszy z wygnania generała W u 
Pei Fu. uczyniły go wodzem naczel­
nym swoich sił zbrojnych, które roz­
poczęły już marsz ku północy, celem 
obalenia egzekutywy pekińskiej.

Wobec tego wojska mandżurskie, 
które po zeszłorocznem zwycięstwie 
dotarły do Szangaju, cofają się i, pra­
wdopodobnie, dopiero w odcinku rze­
ki Hoangho stawią n ieprzyjacielow i 
opór.

Generał W u Pei Fu tak pewny jest 
zwycięstwa, że zamierza do swej głó­
wnej kwatery w Hankau zwołać par­
lament i z jego pomocą utworzyć no­
wy rząd centralny chiński, który pra­
wdę powiedziawszy, posiadałby takie 
samo uprawnienie, co i obecna egze­
kutywa pekińska.

W alka, podjęta obecnie przez gen 
W  u Pei Fu, posiada jednak większą 
doniosłość, n iż inne walki lokalne. — 
Chodzi w niej bowiem o zawładniecie

stawia ze swego punktu widzenia, na­
stępujący zarzut:

Pozostaje niejasną kwestja w yn i­
kająca ze wstępu, w  którym  powie­
dziane jest wyraźnie, że obie ze stron 
zgadzają się na to, aby prawa każdej 
z nich nie mogłj? być zm ienione ina­
czej jak za jej zgodą. W  praktyce o- 
znacza to, że w  rokowaniach z Polską 
o rektyfikację granicy nawet gdyby 
sąd rozjemczy przyznał rację Niem­
com, rektyfikacja nie mogłaby nastą­
pić bez zgody samej Polski.
n m m H u  a n  i  — i ■ im n iw  a m

wieżowa, której syn poległ pod Za­
górzem i został tam pochowany jako 
Nieznany Żołnierz, wybrała jedną. Po 
otwarciu tej trumny okazało się, że 
.spoczywa w niej szeregowiec wojsk 
polskich odziany w  bluzę, marynarkę, 
oraz maciejóWKę z orzełkiem. Żołnierz 
ów zmarł wskutek postrzału w  gło­
wę i m iał złamaną nogę. Zw łoki te 
włożono do trumny drewnianej, któ­
rą następnie włożono do metalowej, 
tę zaś do trumny debowej i ustawio­
no w kaplicy cmentarza Obrońców 
Lw ow a na pięknie ozdobionym katar 
talku. Koło zwłok zaciągnięto wartę 
honorową.

L w ó w  30 10. (P A T ) Na czwartko- 
wem posiedzeniu Rady m iejskiej pre- 
zydet miasta Neumann z okazji roz­
poczęcia się we Lw ow ie uroczystości 
ku czci Nieznanego Żołnierza w ygło­
sił przemówienie, w którem im ieniem 
miasta złożył hołd Nieznanemu Żoł­
nierzowi.

nania filmu z uroczystości związanych z odda­
niem hołdu Nieznanemu Żołnierzowi.

Film ten ma stanowić dokument, obrazujący 
walkę o wolność narodu i świadczący 0 czci 
naszej dla poległych za nią bohaterów.

galanteryjnych, koszykarskich, obu 
wniczych, ręłi awiczniKów, a nawet 
ka/wiamiach, cukierniach, restaura­
cjach, księgarniach, bankach, kance­
lariach adwokackich i-., zakład, na­
ukowych.' W nioskodawcy domagają 
się uwolnienia od przymusu ubezpie­
czenia pracowników w m zccisiębior- 
stwach, które przez charakter zajęcia 
lub zawodu wyłączają ewentualność 
wypadków.

Pekinem, gdzie od paru dni obraduje 
m iędzynarodowa konferencja cłowa, 
mająca pozwolić Chinom na podwyż­
szenie cel dotychczasowych, pobiera­
nych przez nie od towarów zagranicz­
nych w  wysokości 5 proc. „ad va l‘o- 
rem “ . Podwyższenie ceł zasiliłoby 
znacznie zawsze pustą kasę centralne­
go rządu chińskiego i dlatego znaleźli 
się pretendenci do zajęcia miejsca, o- 
becnej egzekutywy pekińskiej, repre­
zentującej, bądź jak bądź. jakiś rząd 
chiński, z którym mocarstwa europej­
skie i Stany Zjednoczone mogą pro­
wadzić układy.

Dlatego też rzeczone mocarstwa chę 
tnieby w idziały utworzenie w Chinach 
silnego rządu centralnego, który 
dawałby gwarancję, że handel ich to­
waram i w  Chinach znajdzie jakąś 

trwałą opiekę i nie będzie wystaw io­
ny na szykany ze strony najrozm ait­
szych rządów lokalnych, lub band roz 
bójniczych.

Narzucone Chinom przez mocar­
stwa tak niskie cło, którego celem by­
ło protegowanie towarów z zagranicy 
jiochodzących, odbiło się fatalnie na 
osłabieniu centralnego rządu chiń­
skiego, a w  następstwie na liandJu za­
granicznym.

Obecna konferencja pekińska pod­
wyższyć ma cło od towarów zagrwnicz 
nych o dalsze 5%, czemu jednak, p o ­
dobno, sprzeciwiają się Stany Zjedno­
czone, które żądają dla Cłrm pełnej 
autonomii c łow ei

Str. 2. «

PRZESILENIE GABINETOW E W E  
FRANC/I,

Francuski prezydent m inistrów Pain- 
• leve, który utworzył nowy gabinet.

AUDJEft U PREMIERA.
Tel. wł. Warszawa, 31. 10 Prem jer 

Grabski przyjął wczoraj posła Jaro­
szyńskiego w  sprawie pomocy zie- 
rmanstwu. Następnie p. Prem ier przy­
jął posłów Rzeczypospolitej zagrani­
cą, a m ianowicie p. W ierusz-Ko- 
walskiego z W iednia, p- Rozwadow­
skiego z Kopenhagi, p Kłapiszew- 
skiegc, polskiego charge d‘affaires w 
Oslo, stolicy Nocwegji.

PO  LIKWIDACJI ZATARGU GRECKO- 

BUŁG  ARSKIEGO.

P a r y ż ,  30. 10- (Pat.) Rada Ligi zakończy­
ła obrady dotyczące zatargu grecko-bułgarŁkie- 
go, przyjmując do wiadomości ostatnie sprosto­
wanie attaches wojskowych, donoszące o za- 
Jkończętiiu ewakuacji terytorium greckiego .i.buł­
garskiego. Przedstawiciele Grec.ii i Bułgarii zło­
żyli Briandowi i jego kolegom podziękowanie za 
dokonane Drzez nich dzieło pojednania- Btiand 
oświadczył, że w  danym wypadku niema ani 
zwycięscy, ani zwyciężonego, lecz są tylko dwa 
narody, jednakowo pragnące pojednania. Za­
równo wielkie jak i małe narody, mówił Briand, 
mogą być pewne, że w  łonie wielkiej rodziny 
Ligi Narodów znajdq taką samą sprawiedliwiść. 
Następnie Chamberlain i inni członkowie Rady 
podkreślali doniosłość załatwienia zatargu-

„CAR“ CYRYL PRZYGOTOWUJE  
KONSTYTUCJE.

B e r 1 i n. 30 10. (PA T ). Biuro W o lf­
fa donosi z Coburga, że W ielk i ks. Cy­
ryl zamianował komisję, której zada­
niem będzie wypracowanie na podsta­
wie wytycznych, ustalonych przez nie­
go, nowej konstytucji dia Rosji.

PRZYJAZNY GEST POLSKI WOBEC  
NIEMIEC.

L o n d y n .  30 10 (P A T ) „T im es" o- 
m awiając objawy pojednawczości w, 
stosunkach polsko-niemieckich nazy­
wa je pierw szem następstwem porozu­
mienia locarneńskiego. Postanowienie 
rządu polskiego zawieszenia dalszego 
wydalania optantów niemieckich przy 
jął rząd niem iecki z uznaniem, a to 
jego stanowisko uważane jest jak się 
zdaje przez większość Niem ców za je­
dynie słuszne. Należy przypomnieć, 
dodaje dziennik, że zarządzenie wyda­
lenia z Niem iec polskich optantów do­
tknęłoby stosunkowo niew ielką ilość 
osób, byłoby to zatem aktem więcej 
mz nieprzyjaznym. Zawieszenie zaś 
tego rozporządzenia staje się gestem 
przyjaznym.

MED JOL AN W  HOŁDZIE MUSSOLI- 
NIEMU.

M e d j o l a n .  30 10. (P A T ) Rada 
miejska, ofiarowała Mussoliniemu 
w ielk i medal złoty z okazji obchodu 
trzeciej rocznicy marszu faszystów na 
Rzym. Ceremonja wręczenia medalu 
odbyła się w teatrze L a  Scala.

GfólKii o zm ianę niesłusznej ustawy. , * v i: j*

Z kotła chińskiego.

Eksh u m acja  z M  U z n a n e g o  k o łn ie rza .

FILM  O „NlŁZNANYM  ŻOŁNIERZU8".



Pierwszy list do Krakowian.
El&z wieazci© trzeba wyjaśnić mój wtosumes 

w  Kraik owa.
Otóż jest sprawa taka'
Ze wszystkich spółczesny eh mi pisarzy i pu­

blicystów. ja  jeden uajwiecel względnie ja  
jeden tylLo „jm uję sie Krakowem.

Zaczem przedewszy-stkiem -nie jest md on o- 
bojętny.

Mógłbym gc Dył dawm, juz raz na zaw ®»e 
./yraazać z mojej świadomości i pamięci, 
przejść nad nim do Łi©so porządku dziennego, 
& wtedy wszystko miedzy -nami byłoby się uło­
żyło zgodmi© i nacmonijme

Innych on wcale nie obchodu; niektórzy, 
nawet bardzo wybitni jeszcze, dotąd nie mieli 
czasu... go poznać- Lani nigdy o nim nie my­
ś l?  nie mówią and się tam, co się w Krako­
wie dzieje nie zatroskaj a. Nic gra <xn żadnej 
roń w ich życiu duchów eon i ideowem, ani ich 
zięhi ani grzeje, ani martwi, ani obchodzą Na­
wet tych, co z Krakowa czy z Małopolski wy­
szli. Nie mbią żadnych o nam reraineecencji ni 
wspomnień. Nawet rdzennym Krakowianom 
jest ich rodzinne miasto Hekubą.

IMa mnie nie. 
i. D la mnie Kiaków żyje i istnieje. Ja nie 

przerwałem kemiak+u duchowego i myślowe­
go z Krakowem ani na jeden dzień mego ży­
cia- Jeden jedyny czytam codzdemndt prasę 
krakowska. Jeden jedyny przeżywam kolejno 
każdy dzień życia j ublicznego pod Wawelem  
i wiem dokładnie i interesuje sie śktupuiałmie 
tern. co sie tam dzieje. Jeden Jodyny bywam w 
Krakowie przynajmniej cztery, pięć razy do 
roku. Jfed-ern jedyny wiem- o każdym nowy m 
gmachu, co się tam buduje i o 
cegle co ze starych murów opada 
j o każdej „realności*1 cc przechodzi 
w nienasfcie race. Jeden ,’eayny musze przy­
najmniej dwa razy na rok obejść wzgórze W c -  
wtf sfóe i krużganka zamkowe, żeby nabrać sił 
do dalszej walki na wszystkie zbyt wydłużone 

fronty.
Jwden jedyny mógłjbym od biedy podjąć eie 

roli cicerone w odnawianym zamku a wśród 
klejnotów starego Krakowa jesaćż© na coś 
zwrócić uwagę, co jeszcze nie dostrzeżone.

Je łan jedyny z Krakowian po Polsce roz­
pierzchłych i porowsadizanycili. kontroluje co 
rok o Ile wyrosły drzewa na Kr ■'miernikach 
5 czy pięknie utrzymane roboty na Piano'ech. 
Jeden fedyur ńadiiję' sie,' "Żą; brzegi''W isły ód 
Podgórza .obmurowanie i jeden jedyny martwy, 
że obtłuczone nosy hermom u Jordaina.. Jeden 
jedj uy z moich kolegów szkolnych raz na rok 
musze być na pcuwórzu gimnazjum św. Anny 
i jeden jedyny co rok tramwajem sunę sobie 
w gÓTe, na Salwator. Jeden jedyny nie tylko 
Przyjeżdżam, ale i przy latuje do Krakowa-

Jederi jedyny czy tam sobie, od deski do de­
ski często nawet „Przegląd Badeuiego** i 
,,Przegląd Jezuitów*’ Jeden jedyny odbieram 
eo tydzień kilka listów od nieznanych ra» lu­
dni z Krakowa, Jeden jedyny ra-z na rok tra­
dycyjnie, -jak temu lat dwadzieścia, trzydzieś- 
ai, chadzam sobie z rodzina w Wielki Piątek 
Po grobach krakowskich, a wieczorem w so­
botę na Rezurekcje, to na W awel, to do Oj­
ców Zmartwychwstańców. Jeden jedyny zebra­
łem sobie fcsiegozbuorek. dziejów starego Kra­
kowa dotyczący.

No i jeden jedyny ms»m jeszcze zamiar na­
pisać kiedyś skomponowany już w gtowie ko- 
medje-melodramał o krakowskiej rewolucji z 
miku 1848.

I wyznawszy Watin to, co różni świadkowie 
poświadczyć raotgą, zapytuje teraz:

Czy to jest nienawiść?
W edług mnie nie. Ja jeden może jadymj z 

Krakowiat jestem najbardziej przywiązany do 
Krakowa. Tylko, że mój sentyment objawia sie 
dotychczas niestety na opak, a r  bouns.

Nie śmiejcie sie. nie śmiejcie „nowe pań­
stwo", i nie uważajcie tego za sofistykę, za­
nim nie postaram sie wam to udowodnić Gdyhy 
mi món pays natale był obojętny, tak jak iest 
obojętny wielu I rm. oo z tej ziemi wyszli do­
piero po wojnie na w elk ie karjer.,', o Krako­
wie zapomnieli albo sie go i wyparli, gdyby był 
mi Kraków ani zimny ani gorący, żaden, miaki 
obcy, nie byłbym tyle czasu i atłasu mu po­
święcał, nie byłbym sie zawziął i zapędzał, za­
pędzał w wierze j w nadzieji, że ridendo et ca- 
®tigando. cum ira et studjo, przyczynie może 
Pa swój sposób do definitywnego odaitrstrja- 
czenia, do unarodowienia, do ,,spolszczenia * 
Krakowa

Gdyby był mi Kraków tern, czem jest dla 
>Pnych, to jest tem, „o czem sie nie mówi , 
Sdybym nie tak pilnie, = krupu!atnie a może i 
zawzięcie śk (ipił i tropił wszystko co sie tum 
ftzieje, być może. byłbym szczęśliwie i spokoj­
nie widział tych wszystkich stron, eeęb i zna- 
mien ciemniejszych i uiemniiejszyeh.

Gdyby b rł mi Kraków obojętny, jak jest 
Krakowianom. Co po całej Polsce sie rozsypali,, 
nie widziałbym go, nie patrzył w tamta stronę, 
nie zajmował się jego poliity Aznymi defektami, 
i mankamentami i nie sabietrał tym tematem 
zbędnym a drażniącymi sobie czasu i innym.

Ileż to razy mi perswadowano, że przece­
niłam znac^eme wlityozJbego Krakowa w życiu 
odnodzone.i Polski, że ja właśni® wzbudzam 
wial&mnanję panów Homais, panów Bovary i 
panów Pec„ehet z tamtejszej Praw—I — 1P—Y , 
że przereklamowywuje na całą Polskę małych 
tryonuów i trybusronów z Naprzodu*’, że wo~ 
góle za wiele mocnego światła asuetylenos ego 
puszczam na coś, ic  nie jest ami tak niebez­
piecznie, ani szkodliwe, and groźne. Z czasem i 
sam doszedłem do przekonania, że przez atako­
wanie zbyt wyolbrzymiające cel ataków, temsa- 
raam zapewniam atakowanym u antagonistów 
moich m'Ocną asekurację i poparcie ergo tem - 
samam działam pośrednio pour le rois de Cra- 
coyie.. Jeden z moich przyjaciół tłumaczył mi 
psychologicznie moje zacietrzewienie w matce 
z „Krakam w Krakowie'* tem, że jest to stosu­
nek do ka-uhaoiiki, z która sie niby zerwało^ 
która sdtj wadliwi© prowadzi, ale na której cią­
gle strzępi się język czy pióro, bo się podświa­
domie, nawet contrę eoeur, żywi dla niej afekt, 
który jest niepozbędny.

Czy tak jest? Wątpię. Miłości normalnej w 
tem zdaje sie niema, ale w każdym razie niema 
i obojętności oschłej, sztywnej, zimne] oboję­
tności.

Najwięksi spółtześrii pisarze, poeci czy pu­
blicyści polscy do dzisiejszego Krakowa, nie 
mają już żadnego osobistego duchowego sto­
sunku i odnoszę ©ię doń itidyferentnie jeżeli nie 
postponująco i bagatelizujące. „Kraków był 
Przed wojna kochany panie, teraz go niema", 
tak mii powtarzają. ,,I chuć byś pam zachrypt 
od indygnaeji, już pan tem nikogo nie iaiiutere- 
suje“...

b ra k ó w  sie skończył*’,

„Tylko w ochach Krakowianina. Kraków jest 
taki ważny!.-. Zajmij się raz n. P. Łodzią.

„Dlaczego pan nie uderza na alarm, że i w 
Bydgoszczy albo w Lublinie irra-elita, wyku­
puje całe rynki?*'... No i czy pan wogóle nie 
patrzy na swych J ć r a Ł a , i i © » ó w ' ‘  y t - a © z  » z k ł a .  

powiększające?.,.
Wnosićby więc można z tycu itip. uwag, ż© 

nawet i w tam mojem otakowaJniiu Krakowa 
istniało na dmie jakie® widocmie wyolbrzymione 
pojęcie o roli, autorytecie prestiżu, wph v.ach 
i suggestjacb idących z Krakowa.

Ale czy z Krakowa ? Czy z Krakowa jako 
całości, jako urbs, jako ziemi krakowskiej, 
dzielnicy?

Otóż nie. Tu nie należy uogólniać; I  ja  stara­
łem się zawsze, o ile możności precyzować, o 
co mi chodzi, wyirażać się ściślej. Zwalczałem  
zawsze „c. k. Kra«ar< w  Krakowie!*, to jest bo, 
co tam zostało niewykcurzanione, niewypalone, 
niewypełnione po Austrii w charakterach, oby­
czajowości w mentalności, w politycznych 
metodach, tendencjach. Sadzałem bowiem, że 
jeżeli jest tylu w Polsce wielkich pisarzy i 
dziiałaozy zwalczających moskaiofiiistwo i lo­
jalność wobec caratu i samodzierżawia, to musi 
też i z byłych „poddanych*1 Babsbun^kich 
wyjść eden choćby publicysta który ze zada­
nie i cel sobie postawi po piWwaze demasiki - 
wonie łandemoji ugodowych wobec najparfid- 
niejs^ego i najbardziej demo ra!" zuj ą ceigo trze­
ciego rozbiiorcy-okupanta, a po drugie tropie ni© 
i niszczenie t.vcb wszystkich naleciałości w du- 
szach i obyć zającu, cha-raktarach, mwt»Aaoh, 
tendemcjach, które po Austrii w spadku w Ma­
łopolska, SBceególnie zachodniej pozostały Tt),. 
nieważ zaś tych czynników ugody, tempore 
bella a post b»llum, z pogrobnwców Austrji no­
szących po niej żałobę w sercach, najwięcej 
skupiło się, zasuszyło, zam ar^owuło, zaikou- 
serwowało w politycznym Krakowie, prre+o w 
miarę ugruntowywania się w Krakowie jednoli­
tej rromdy czarno-czerwonej, antynarodowej, i 
wobec skondenzowania się tam atmosfery amiti- 
stołecznej, antiwar' zawsik"’ej, musiały roz- 
dźwięki i nieporozumienia między „Krakau w 
Krakowie*, ? moja małością zs miast maleć... 
rosnąć.

Zastawiając to, co sie wygadywało i wypi­
sywało w pewnej krakowskiej praśnie miarodaj­
nej i popularnej (która tyle nogrżefiyła poli­
tycznie od r- 1914- -1918) o stoimy Polski z tym 
aktem, że przecież W arszawa otworzyła inte­
ligencji z Małopolski drpwi do wszystkich do­
stojeństw j dygnitaiutw na całym oh: v,.rzo ro- 
publik’ musiałem z czasem wyrobić sobie 
wrze konanie, że niema ludzi bardznej ndewdrię- 

'Cznych od pewnego gatunku żałobników dc

Widniu, uaibotuft^jch uczuciowo i dyffaanu- 
jauynh chronicznie to właśn®© capuł Polomdae, 
w którem tylu, tylu moich krakorrsfcich kraja­
nów gra ną pierwszych skrzypcach i znalazło 
cLieb w najlepszych piekarniach wypiekany.

Dopełniła oeUtuuanie ta pTzeciągama ad in­
ka faktów, kilka Listopadów, o których dziś 
już ni® chce i  nie będę wspominać

Oopelniła ostateczni" ta przeciągana ad in- 
fimituim (w zaczątkach zresztą usprawiedliwio­
na) animozja do sąsi idów, do pobratymczych 
Czechów (z rowiiiOcześnie dyszkantowym flir­
tem ze sikróś pro germańskimi Madziarami), co 
razem wzięte zdało mi się prohmgowairem tyl­
ko wiedeńskich zt^mun go w polityczny ch i an- 
stłjackiej „Weltanechauuug“. Tylko buwlfem 
ze strony pewnego speedes krakowskiej praisy 
rzucano inwektywami na mmae i wtedy, kiedy 
w Pradze jrs^-.o-wałom nad kulturalnemu zibliżę- 
hi,oiD obu nai od ów i aktywnie a nie bez sukce­
su, jak to uznał i stwierdzić może nasz posieł 
w Pradze piast owiec hr. Tasodki.

Czy wymieniać jeszcze snne motywy dyso­
nansów? Sądy przysięgłych? Kościół św. 
A-gw-esuski ? Itp.?

Nie. Dziś nie ja  wytaczam gxavamina, a od- 
WTotnie ja chcę się hromić i ekskuzować, gdy 
padałczo i perfidnie tłómacza zrzeszonemu 
mobu powody i mniti wy mego rankom; uie 
przeciw Krakowowi povWza,ni raz jeszcze, a 
Przeciw „Krakau w  Krakowie**.

Nie gra w tem najmniejszej ręki, literalnie 
minimalnej jakiś pierwiastek osobisty. Dosło­
wnie żaden. Byłbym najszczęśliwszy,, gdyby 
mi raz zaczęto dostarczać pierwszych dodat­
nich biuletynów z ojczystego miasta, tak, jak 
nr stamtąd latami całymi dostarczano kosza­
mi negatywnych i pizygnebrojących.

Nieci, się tylko nazbiera garść takich nowin 
radpunyoh, a  już zacznę rewokować i rehaib"Jn-  
tować. Niech się dowiem, że te a te domy w 
Rynku przeszły z rąk hebrajskich w aryjsrte. 
Niech się dowiem, że mszalnego wina niektó­
rym kościołom nie dostarcza już fa- Kalman z 
Chrzanowa. Niech sie dowiem, że kościół św. 
A?meszki w „małym Rzymie** wykupiony. 
Niech się dowiem, że się pisuje kazirodczy prze­
ciw naturze romans Czerwonki z Dzeauilua, 
ideowy coiitdis oświęcajicj fcmnisOTwy z gminny­
mi ną couaień, a rswoiuoy jnymi raz na rok ka- 
maradamii z ,,Voirwat6u ’*. Niech zaczną tam za­
nikać faryzeizm i łotnowizm (nieeprz eciwdani© 
się zła). Niech soLiidma prasa partyjno, choćby 
nawet wrogich kierunków nabierze rumieńców 
18 tężyzny, a fiakderbłatty w róca do rąk sute- 
nerów i przekupek. Niech sądy przysięgłych 
naprawią swą ■'enemę fatalna! Niech „Krakau 
w Krakowie** wyleczy się z żalu za nieboszcz­
k a  wyleczy i z marazmu i z mslarji i rozmai­
tych powojennych idjoisyflkrazji, nawyczpik, 
nałogów, metod i manier, niech wogóle ideo­
logia narodowa zwycięży kosmopolityczne i  
Progermartskie nosłallgję i nastroje, a ja  pierw- 
S'ZT, jako ten Henryk IV . do Kanossy popiei- 
grzymu]® tam w zimie we włosieninicy, boso 
i klęknę u Fior.iańskiej bramy i kajać 6ję, będą 
i bić się w piersi i powtarzać: „mea culpa, 
rnea culpa**!

Tymczaoem atoli jeszcze vostra crlpa o 
„Krakau w Krakowie**!

Osobistego jsaś powtarzam ra-z jeszcze w 
tych moich kampaniach przeciw rouge et noir 
krakowskiemu nie byle nic nigdy ami jednej 
uncji, ani rzezypty. Bo i za eo?

Przecież jesizcze w tym roiku, w tym samym 
w którym mnie tam tak zbezczeszczono i spdu- 
gawiooo bezecnie. w tym roku na wiosnę 
wznowiono tam odwaziwe mie«o „Fryderyka 
W iekiego’*. Przecież dyrekcja Teatru Słowa­
cki sigo miała nawet zamiar zaryzykowania z

KOM ISJA O Ś W IA T O W A .  
Warszawa, 29. 10. (PA T ). Sejmowe komi­

sja oświaty na dzisiejszem rannem posiedze­
niu rozpatrywała wniosek posłe Walle^one w 
^Prawne przyjmowania uczniów do państwo- 
wycih szkól średnich,

Sprawę referował po®eł Langer. W  wyni­
ku dyskusji komisja przyjęła, do wiadomośri 
zapowiedź ministra ©światy. i,e wyda raz je­
szcze okólnik nakazujący przyjmowanie do 
państwowych szkół średaroh dzieci jedynie 
najbiedniejsze.

Następnie komisja wysłuchała referatu po­
sła Mianowsikiego o projekcie ustawy o pu­
blicznych szkołach dokształcających zawodo­
wych, dla młodzieży, zatrudmionej w i.•■emiośle. 
przemj śle i handlu. Dyskusję nad tą sprawą 
odłożono do nostepneyo poeisdirenie

»,Nowymi AttJnaml!** Przecież dwa lata temu 
miałem, tam prelekcje o faszyzmie przy pnzepeł 
nionej po brzegi sali l Przecież zaraz po wojna© 
pierwszy Teatr krakowski wystawił mego „Pu­
łaskiego", a gentlemoDie-camibriioleurzy, nie 
kanonadą błota jak teraz, ale różiaffld wonnymi 
mnie w swym druku obsypali.

A  przed wojną? Pierwszy Teatr krok. wy­
sławił po raz prapierwszy moje jednoaktówki, 
poczem kolejno zawsze yierw&iM grał mogę: 
„Smocze gn ia zd o „ 'S ta ro śc ic a  Ukaranego**, 
’,Rtją w Bab:nie“, „Dymitia Fryderyka*1,, „Cy­
ganerie Warszawską**, ,,Boga Wojny11! Przez 
200 (dwieście) wieczorów PTawie zapełniały 
moje sztuki widownię Teatru krakowskiego. A  
ile to wieńców, s.sar* toastów, recenzji, tele­
gramów, Mstów co za stosy! a te owacje w Mi­
chalikowej Jamie! Przecież te wszystkie pa­
miątki i trofea i zeschłych wawrzynów ostat ­
nie listki ja przechowuję- i nessum maggioi- do. 
lore nil rlco. da~sl dl teirtpo felice..,

A  był to włośnie ten Kraków, któTy się za 
padł „Le Tempie emsewelie'1. Azylam Sztuki i 
Idei. Ognws-iro patriotyzmu i piękna. Kraków 
dytsiyngowaoj i intelektualny, Kraków arty­
stów i perypatetyków, emiisarjuszów i emoiBJ. 
tów, Kraków nattlemadakl, florencki, stary, dń- 
wmy, wytrawny, wyltwoimy Kraków, TżitaJków 
jeszcze wtedy nie W ielki przez przyłączenie 
doń przedmieść, a W ielki przez skupienie w so­
bie i zogniskowanie wielkich talentów i móz­
gów Akropolis!

I miał ten Kraków pr zedwojenny może coś z 
teny czy z Bonn ale i z Meudon..., i z . . Barbi­
zon. M ;a ł prałatów —  Petroniuszów i profeso­
rów r hetmańskich profilach i filoaołów fanta- 
stów, apostołów żywego słowa uczonych euro­
pejskiej miary, mistyków, wieszczów. I było w 
niiem „życie*' i „sztuka**, Akademia i cyigametrja 
tradycja i nowatorstwo, maie-s+as i ęzaluństwe, 
aeropag genialnych ludzi, poprawność w ma- 
ńerjaen rycerskość w polemikach, wersiailakość 
w uii^osunkowaniach, układuuść w dflalogac.łi. 
humor, dowcip, sarkazm, al® di primo oturtefflo.

Nde były Jflanty jeszcze ohydnym .asfaltem 
wylane, ale mijali się na nich zamyśleni: Ftam. 
Tarnowsiki i J- Matejko. A  w „małym domfcu*' 
przy Łobzowskiej raie-zkał sobie Asnyk, A  na 
Floriańskiej wieczorem fw »ec 'łc '® ę  w oknie, 
przy którym pdsai, pięKge. sztuczki pan Machał 
Bałucki. A  u Sewerów... sympozłomy. U  Szmida 
Przybyiszewsiki, u Tunis Wyspiańslki, u.Sauerą 
Rydel, n Michalika Boy,„

Nazwiska, indywiiduialrrOiści, postacie- typy, 
charaktery, dziwaki, oryginały ale kłos*, kla­
sa, a całość godna pióra Anat. ,'France’a.

Czyi można się tak bari^o dziwić i mieć za 
złe komuś, kto ma w mózgu i w  pamięci u 'zje 
przedwojennego Krakowa z la ł 1900— 1910, że 
dzisiejszy Kraków coiiiecc mo uie we wezyst- 
kiem się podoba, że mu nie we wszystkiem 
konwenjmje, że jedńem słowom na tem słońcu, 
które ongiś promieniowało na całą PtoŁsikę, dziś 
już uie luneta ale gołem okiem doetazęga sie 
gdziieniegdżie plamy?

Najważniejsze chyba, żeby sie na to słońc© 
nawet zaćmione i poplamione nie porywał z... 
motyką i... widłami.

Ozy ja  eię porywałem z motyka?
No i czy to słońce juz pędzie wieozy ścdi® *za- 

ćmiione i poplamione? czy też może będziecie*-. 
■szcze świeciło i promieniowało ?

O tem pomówimy w najbliższym liście mili 
parafianie.

Adolf Nowaczyńaki.

R N f T D f l t r f i l n i ]  down. „Koftowitier Bierholle“
O U I I  j  i l i U i n W  KatfiTn.e,hv- k 12,tel. 2381 

Ma trzy rzeczy do polecenia: l96ł

'lobre tmnKi. Wvborawe KncN o. Ceny npinrzysfępnielszu.

KOMISJA PR AW N ICZA

W arszawa, 29. 10. (PAT).Sejm owa komisja 
prawnicza obradowała nad sprawą aktów uro­
dzenia dzieci nieznanych rodzicóów ua ob­
szarze byłego zaboru rosyjskiego, W  wyniku 
dyskusji przyjęto pierwszy artykuł projektu 
przedstawionego przez referenta Kadłuboiw- 
skiego.

W  myśl tego artykułu dzieci nieznanych 
rodziców, k tóryh  wyznania uie można ustalić 
ani na podstawi© oznak zewnętrznych ajr" na 
podstawi© dziecka, zalicza się do wyznainia 
rzymsko-katolickiego, chy ba że rsoha lub in­
stytucja, u której takie dziecko musi pozosta­
wać na wychowaniu ni© żąda wychowania w 
wierze katolickiej. W  tym wypadku dzreo: win­
ne być załączone do „ego wyznania, do ktorago 
należy wychowawca.

Z  o b ra d  k o m is y j  S e jm o w y c h .

/
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Uliziss^ K iz ia . i .
Twarzyczka Jako pączek, buzia jak cukierek, 
Tyiko toczyska” wielkie świecą jak dwie gwia­

zdki —
— Siedzi w kasie teatru maty „lucyferek**, 
Wodna syrena, pół węźi. a p U  niewiasta).

Na kogo spojrzy tylko, Już JU niewolnikiem.
Za uśmiech zaś niejeden oddałby swe życie— 
Ona przybytku sztuki głównym Jest wabikiem, 
Bo w niej v7idz i artysta kocha),, się skrycie.

Słowem mało gdzie znajdzie się podobna drusa... 
Choć nte chcę ujmy czynić wcale sespofewi r -  
JeśF teatr wciąż pełny —  najpierw Jej zasiugn, 
Gdyż Ona przedewszystkiem wdziękiem widzów

łowi!
Mai.

S t r . C

K r o m k a  k r a k o w s k a

REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 

NOW OŚCI RAJSKA 12.

Sobota, 31. bm. o godz- 8,45 popuł.. Ceny mne^c 
, całkiem zniżone.

„Targ na dziewczęta".

Sobota, 31- bm. o godz. 7,45 w iecz. Oooy 
miejsc o 50 ptoc. zniżone.

Kochanka*1, premjeti 
Niedziela, 1- listopada o godz. 3,45 po poi- Ceny 

miejsc zniżone.
„Kochanka premiera 

Niedziela, 1. listopada o godz. 7,45 wlecz- Ceny 
miejsc o 50 procenl zniżone. 

k Kochanka prennera“.

Teatr Operetka« , .Nowości", przy nil. Raj­
skiej. Ciesząca się niebywałą w  tym sezonie 
frekwencją, fenomenalna operetka „Kochanka 
pretnjera" graną będzie w  sobotę 31. brn. wie­
czór oraz w  biedzie dwa razy, popołudniu o 3,45 
i wieczór o 7,45 po cenach jak zwykle zniżo­
nych- Obsada ról niezmieniona: Czemnekówna, 
Halmirska z gwizdkiem, Romanlszyn, Józefo­
wicz, Stefański ze Swoją „śrub? podatkową1* i 
Orliński z „pasją**.

W  sobotę do poi. o 3,45 po cenach całkiem 

zniżonych „Targ na dziewczęta**.

REPERTUAR KINOTEA1 RÓW. 
„Tragedia w Lonrdes". Najwspanialsze arcy­

dzieło Świata w  8 wielkich aktach na tle cudo­
wnego uzdrowienia w  znanej, cudami słynącej 
miejscowości Lourdes we Francji w  Kino „Redu- 
ta’'* od soboty 31. października.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:i
Grand Hotel. Senator Wtad. Długosz, Siary, 

Julja Morawska —  Wa-szawa, Lucyan Koprow­
ski — Łódź, Dr. Emaanuel Blumenfeld —  Lwów, 
Helena Jabłonowska —  Przyborowie, Cypryan 
Jarochowski —  Lubliniec, Aleksander Kępiński 
-w Szczurowa Fryderyk Pautsch —  Poznań.

Jlotel Saski. Maryja Ahrend —  Pilica, Jakób 
Potok —  Będzin, Kazimierz Nuwakiewi-z —  
Krosno, Stanisław Kochanowski —  Pleszów-

ElgjKF dla dzieci z obrazami Swletlnemi. Koło 
V I  Ti S- L. urządza w  niedzielę, 1. listopada bf. 
Bajki dla dzieci z nowym programem w  sali Mu­
zeum 'Przemysłowego przy ul Smoleńsk 9 o 
godz- 4-tej i 5 -tej i pól po południu (2 programy). 
WyśWfetloue I wygłoszone zostaną: O Kubusiu
!*&5 ffi5 fuchu i Sledm kruków —  p- Zofja Nlkla- 
sdhj{|saB: Dziewczynka, z zapałkami Andersena i 
K ^/w  butach —  p. Gabriela Stopczyńska. Gra 
nsbifprtepjatiie —  P- Jerzy Gaczek, Hania niejad- 
ka,JfVyrobka —  Irenka Stopczyńska, Tomcic Pa- 
lucu — p- Karol Radwanek, Lis na dworze kró- 
l5Ivskiin Lemańskiego —  p. Ludwika Śniadecka, 
art. drafh. Program zatwierdzony przez Kura- 
torjum Szkolne. AA/stęp 50 groszy.

Co dzień niesie?
P śiźd z ie rn ilt

31
Sobola

O lim pjusza M.

Słońce: W. 6.28 Z. 16.12 
Księżyc: W. 16 41 Ż. 5.38

i,;

Ile i jaKie i zmm do n ijm  s u M e  
u  mieSclP K n k r a ie  65 w U fegłw  rnfeu.

•Według statystyki budownictwa 
miejskiego w  ciągu ubiegłego roku w y 
budowaim i oddano do użytku w  Kra­
kowie nowych domów 55, dokonano 2 
przebudowy, 59 dobudówek, 55 pod­
wyższeń piętra, oraz 120 drobnych ro­
bót adaptacyjnych. Liczba zburzony ch 
domów w  r. 1924 wynosi 8. W  budowie 
znajdowało się z końcem tegoż roku 
79 domów, zaś kolumn reklamowych 
wzniesiono w  Krakowie G5.

Z nowych budynków stanęły dwa 
W7 dzielnicy Piasek, dwa w dzielnicy 
Wesoła, 1 na Stradomiu, 5 na Kazi­
mierzu, 3 w  Dębnikach, 4 na Półwsau, 
2 na Zwierzyńcu, 9 na Nowej W si, 6 
na Krowodrzy, 1 na Warszawśkiem, 4 
na Grzegórzkach, 2 w Dąbiu, 12 w  Pła- 
szowie i 1 w Poagórzu.

Przebudowano 1 dom w7 dzielnicy 
Now y Świat i 1 w  Podgórzu 

Dobudowy dokonano w Śródmieściu 
4, w  dzieln. Nowy Świat 2, w  dzieln. 
Piasek 2, na Kleparzu 4, na Wesołej 
2, na Stradomiu 1, na Kazim ierzu 14, 
na Zakrzówku 2, w Dębnikach 2, na 
Póiwsiu 2, na Zwierzyńcu 1, na No­
wej W si 1, w  Łobzowie 1, na K rowo­
drzy 1, na Grzegórzkach 5, w Dąbiu 2, 
w  Płarzow ie 1, w  Podgórzu 12.

P iętta  p o d w y ż s z o n o  w  śródm ie­
ściu w  3 domach, w dzieln. Nowy 
Świat w 2, w dziełu. Piasek w  3, na 
KlepaiTzu w 2, na Wesołej w 4, na 
Stradomiu w 7, na Kazim ierzu w  14,

na Dębnikach w  5, n,a Półwsiiu w  2, 
w  dzieln. Nowa W ieś w  1, na Grze- 
górzka-cn w  1, oraz w Podgórzu w  11 
domach.

Najw ięcej robót adaptacyjnych do­
konano w  Śródmieściu 31, na Kazi­
mierzu 12, na Nowej W si 11, w dzieln. 
Nowy Świat, Krowodrza i Podgórze 
po 8, w azieln. Piasek 9, na Wesołej 
7, w7 Dębnikach 5, na Stradomiu 4, na 
Kleparzu, Grzegórzkach i w  Dąbiu po 
3, na Zwierzyńcu, na W arszawskiem  
i w Płaszowń po 2, oraz na Półwsiu 
i Czarnej W si po 1

Zburzono w Zakrzówku 1 dom, w 
Dębnikach 2, na Półwsiu 1, na Zw ie­
rzyńcu 1, na Czarnej W si 1 i na Kro­
wodrzy 2 domy.

W  budowie znajdował się z końcem 
1924 r. jeden dom (Oficerskiej Spółki 
m ieszkaniowej) w dzieln Piasek, 1 na 
Kleparzu, 24 na Wesołej, 3 na Kazi­
mierzu, 1 na Ludwinowie, 2 na Za­
krzówku, 4 na Dębnikach, 4 na Pół 
wsiu, 1 na Czarnej W si, 6 na Nowej 
Wsi, 9 na Krowodrzy, 7 na W arszaw 
skiem, 4 na Grzegórzkach, 1 na Dąbiu, 
5 w Płaszowie i 6 w Podgórzu.

Kolumn reklamowych stanęło w 
Śródmieściu 12, w7 dzieln. Piasek 11, 
na W esołej 9, na Stradomiu 8, na Kle- 
narzu 7, na Kazimierzu 5, w7 P o d g ó ­
rzu 4, w  dzieln. Nowy św iat, Dębni­
ki, Półwsi e po 2/na Zwierzyńcu, No­
wej W si i  Krowodrzy po 1.

Z e  S to larczykówMic Krmfclu
żon. łankvJonUjUOza P. 1. p. 3969

przeżywszy łat tt, p: ulugiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zmaeia dnia '29 października if>25 r.

Wyprowa lżenie zwłok z domu przed- 
p- grzeboweg , aa '.meulaizu rakowickim 
odbędzie się w  sobotę 31 hm. o godz. 
3 pop. Na ten smutny obrzęd stroak«..A 
rodzina zaprasza Krewnych , Przyjaciół 
i Znajomych, oraz Pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne odprawione zo­
stanie w  poniedziałek dnia 2 listopada 
o godz. 8 rano w kościele OO. Karme- 
iiów Bosych przy ul. Rakowickiej.

ezej i są utrzymane w ogólnym charakterze 
tegorocznego ,,Ty godnia Akademika**: radość, 
humor, dowcip i radość życia.

Ze zjazdu Za. M in t o  tfoiEtiMicft o RraKwie.

„T rage*Sja 
w  L o u r d e s ^

wielkie arcydzieło filmowe
na tle cudownego uzdrowienia w  zna 
nej miejscowości francuskiej Louidescu- 

y  darni słynącej. Czytajcie afisze!

Dziś w  s o h łe  31 października Dr. |
na otwarcie sezonu jes ennego w krak. 

„Reducie** Lubicz !5.
3940

W  niedzielę 25 bm. obradował w 
Krakowie w sali Muzeum przemysło­
wego Zjazd delegatów, Kół Związku 
Inwalidów  Wojennych Rzeczypospo­
lite j Polskiej województwa, krakow­
skiego. Ciężkie położenie finansowe 
Państwa odbije się fatalnie ną warun­
kach życio/wyoh ofiar wojny, to też de­
legaci po żywej dyskusji uchwalili re­
zolucje domagające się:

1) natychmiastowej zwaloryzowa­
nej w y płaty zaległych rent 'Inwalidz­
kich, wdowich, sierocych : rodziciel­
skich jak również dodatKów dla cięż­
ko okaleczałych, pielęgnacyjnych, 
kwalifikacyjnych itd. i  uwzględmenia 
odpowiednich kwot w  dodatkowym 
budżecie na rok 192G;

2) wstawienia, do budżetu na rok 
1926 kw oty 10,0u0.000 zł. na kapitali­
zację rent inwalidzkich;

3) natychmiastowego rozpoczęcia 
rew iz ji koncesyj tytoniowych, szyn­
karskich i innych objętych rnonopo- 
em państwowym;

4) zaprzestania bezprawnej super- 
rew izjl inwalidów  wojennych uzna­
nych za niezdolnych na stałe, jako 
nieuzasadnionej ani ustawą ani ża- 
dnemi innemi rozporządzenimi;

5) rozszerzenie ustawy z 18 III. 
Itł21 na teren Górnego Śląska powoła­
nia do Kom isji szacunkowej przy w ła­

dzach skarbowych przedstawiciel ze 
strony Związku Inwalidów Wojen­
nych Rzeczypospolitej Polskiej;

6) stabilizacji w pierwszyin rzę­
dzie urzędników inwalidów' zajętych 
w instytucjach państwowych

Zjazd stwierdził, ze w razie nie- 
przychyleuia się do postulatów Związ­
ku Inwalidów Wojennych, Związek 
nie może brać -odpowiedzialności za 
następstwa — spowodowane stałem i- 
gnonowaniem położenia inwalidów 
wzywa Wydział Wykonawczy Związ­
ku Inwalidów Wojennych Rzeczypo­
spolitej Polskiej, by powyższe zako­
munikował Rządowi i Władzom usta­
wodawczym. Powyższe postulaty opie­
rają się na ustawie o zaopatrzeniu 
ofiar wojny z 18 marca 1921 r. i do 
dziś nie zostały wprowadzone w ży 

I de. Pozatem Zja#d ppwrołał do życia 
Zarząd Wojewódzki Związku Inwali­
dów w skiad którego weszli: Dr. Pro­
stak Stanisław, Dackow Aleksander i 
Bieęjalski Adam z Kral owa. Pająk An­
toni z Białej, Zarębski Kazimierz z
C h r z a n o w a , .Łobodziński Jan.z Nowe­
go Sącza, prof. Stanek Józef z Tarno­
wa, Obrady nacechowane były powa­
żną troska o dobro ofiar wojny, które 
tak wiele zasług położyły dla dobra 
Państwa i w zamian za to cierpią nę­
dzę.

Związek Artystów Plastyków, Plac św. Du­
cha 1, powiadamia, że w  sobotę, dnia 31. bm- z 
powodu zaduszek „Dancingu4* nie bedzle

Pogadanki hygjenlcznt. Polsko-Amerykański 
Komitet Pomocy Dzieciom w  osobie Wicedyrek­
tora D-ra M- Gromskiego, w porozumieniu z p- 
senatorową Zdanowską, działającą w  imieniu 
Sekcji Kół Gospodyń przy Centraln. T-wie Rol- 
niczem, organi§|jiją- począwszy od grudnia r. b- 
wspólnemi siłami Pięciodniowe pogadanki pro­
pagandowe po wsiach z dziedziny hygjeny dzie­
cka i kobiety ciężarnej,

Film a ,,Ty dzień Akademika**. Akademicy 
pa wielką skale zakreślili propagandę sw ego 

Tygodni.a’1. W  tych din> cm wykończono 30 
krótkich, humorystycznych filmów „tricko­
wych**, które tryskają wesołością* fą nios ły oho, 
nie ciekawe, sonzacyjmo i dowcipnie a limie 
jęfcpie reklamują ..Tydzień Akademika .

Pomysły filmów, świetnie wieiszewame na­
pisy oraz wykonanie, zasługują na uwagę. Fil­
my te demonstrowane będą w stolicy oraz wy 
słanie na prowincję j « ż  w najbliŻRwoh dnaooh 
Godnie świadczą <WW> o wesołości młedzień

tKOGRAM  Ii-go ZJA ZD U  M ŁO D Z IE ŻY  AB  

STYNENCK IEJ W  K R A K O W IE

Zjazd odbędzie siię w Krakowie dr a  1 lar 
stopada 1925 r- z następąjącyim pragiratuwiu *

O g„diz. 9-tej ranę Nabożeństwo Zjazdo­
we w kościele SS. Sercanek przy ul. Geum 
carskiej, poczem nastąpi p o r  i tanie feiegaojf 
prze® piezbisa Zw. ks. M. J. Kuznowicz* w 
sa-lj Zw iąziku przy uil. Krupniczej 1. 29 i o- 
twarcie Zjazdu. —  W ybór prezydium. —  Za­
gajeni, e przewodniczącego. —  Spiawozdanie z 
dziialalneeci komitetu wykonawczego 1-go Zja­
zdu. prof. Tadeu'3.̂  Szumeńkkii. —  Referat prof. 
Tadeusza Szumańskiego i>. t. „Potrzeba orga­
nizowania Kół abstynenckich wśród młodz -e- 
ży“. —  Przirzeczenia nowych członków de 
koła krakowskiego. —  Hymn abstynencki, unb 
sono, chor- —  Referat: Tytoń a alkoihdl**. — 
Dyskusja. —  Przerwa obiadowa. —  Wspólna 
fotografia —  Obiad. —  Zehi-anie tymcz. Kom 
Centr i delegatów w sailń fcenferetney jne j no­
wego gmachu Związku. Porządek: W ybór 
przewodniczącego, zastępców i sekiełarzy. 
W ybór tymezasuwegu Komitetu dla stworze­
nia Centralnego Związku Kół młodzieży ab­
stynenckiej. Uchwalenie przeprowadzenia ko­
respondencji ze wpzyrctkiemi orgamiz w spra­
wie stworzenia Kół młod'z. abstynenckiej- Za- 
twierdzemlie i ruzesłanie iiustrukcjf tyczących 
twcrzeindia Kół młodzieży a<Bwtynenok*ej. 
.twierdzenie odznak dilat kół młodzieży absfcy- 

Otwaanne obrad'pójTół. W- Mli Zw-ią-.kn przy 
ul Krupniczej 1 29.

Referat p, J. Szymańskiego referenta walk 
z alkoholizmeiii w OemtT. Dyr. Służby zdrowia 
przy niiim spr wewn. w W arszaw i na temat 
'Młodzież a prawe dawstwo przeciwmllkrybol.

Referat pceize&a Związku Młodiz. Rekodz. i 
przeim. w Krakowie ks M. J. Kuzuowicza. T- J. 
na temet: „Potrzeba stworzenia. Ceiftwafeego 
Związku kół m;łod'zi,eBy abstynenckiej w m l-  
sce“ .

Dysikusja.
TTeJiwaAenie rezolmcj'-' i zakończenie obrad- 

Przerwa o godz. 5-30 p'odwiecz.
O godz. 6-tej uroezyista akademia, w a»K 

zebrań Zw. Mlodz. Rek. i p i K r u p n i c z a  l.
'• — Program: Orkiestra dęta Związku. Hymft 

ahstymemeki —  fehór umisono Deklamacja o- 
koliozn ościowa. Orkiestra. ,, Lekarstwo m  
wszyntW*. obrazek sceniczny w jednej od­
słonie na tle pijaństwa, nanisal Tadeusz Da- 
tewski. Oikieistna. O godz. 8-ej wspólna ko­
lacja.

Delegatom zamiejscowym Zarząd Związku 
upewnia, besrartenewjwny ńecleg, tudtież da­

leko idące ułatwiienia, tyczące utry^mania 
czas pobytu w Krakowi*1.

Po wcześniejszym uwiadomieniu danej dele­
gacji o godz. przyjazdu oczekiwać będzie ni 
dworcu krakowskimi delegacia krakowskiego ko­
ła Abstynentów z przepaskami na rękach-

Punkt zborny dla przejezdnych: Związek
Młdz. rękodz. i przemysł. Kraków,, ul. Krupnicza
1. 29, telefon 2598.

W  poniedziałek, dnia 2- listopada prof. Ta­
deusz Szumański oprowadzać będzie delegat* 
zamiejscowe po Krakowie i jego zabytkach.

W  czasie Zjazdu trwać będzie bez przerwy 
bogata wystawa przeciwalkoholowa w  Czjdulni 
Związku Mł. rękodz- i przem. przy ul Krupni­
czej 1. 29-

Wystawa drobiu, gołębi, królików i psów*
Krakowskie Tow- hodowców drobiu i O Kręgo­
wy Krak. Związek hodowców gołębi poczto­
wych “, które trysktją wesołością, &ą 'iesłycha- 
2 grudnia br. III, wystawę drobiu, gołębi, kró­
lików i psów w zabudowaniach „Domu Żołnie­
rza Polskiego". Zgłoszenia eksponantów przyj­
muje wojskowa Staic.i." gołębi pocztowych. 
Kraków, Podgórze-Krzemionki- ,

Seewgóły będą podam* w aa-jn iM ięia OTMr
sie.
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Re p e r t u a r  t e a t r u  p o l s k i e g o  w  Ka t o ­
w i c a c h .

3l-go Sobota — „Dziady** premiera.
1-go listopada Niedziela po poi. — „Halka'- 

Ceny o & %  zniżone. Początek godz- 3,30-
Niedziela wlecz. — ..Dziady**
2-go Poniedziałek — przedstawienie zawieszone. 
4>gc Wtorek — ..Pan Naczelnik— to ja“.
4-*o Śioda — .Mazepa*' (opera). Ceny o 50% 

zniżone
S»*o Czwartek —  w  Bielsku —  ..Pan Naczelnik.- 

to Ja**-
ń-go w  Piątek — .Pokojówka szuka miejsca". 
7«*o Sobota — o gcaz 2,30 „Dziady" dla mio- 

dzieźy ezikolmoj.
8-ko N ledzW a —  popoł- „Polkojówtka szala  

mi-eisca“
8- go Niedziela —  wieoz. „FauK*1, opora 
8-go w  Rudzie —  „Pculroii/w.ka szuka miejsca". 
> j o  w  RyLi.iku —  ,,Pokojówka szuka mioj- 

'ka“.
JDzładów** Adama Mickiewicza 

w  inscenizacj* Stanisława Wyspiańskiego.

W  « . 00**5 premiera arcydzieła. Adama Móc- 
tóowjoze. w Ib oomizacja St&nfafanra Wyspiań- 
afciegio ..Owady" ltziefo to wyeta riope przez 
Dyrekcje z dmżym nakładem®, a przez głó- 
tnnegw reiysera Józefa Leśniewskiego pazy- 
erofeowawe z cal n r  psety-mem, święcić Ledwie 
n&wtłz w y  epntmf amy«*yozny. Zespół tworzą 
BP- DemeJówna. Klfezeweka, Ludwteunfca, Mi- 
enort.wetr„ Miedzi ńwksu Otdyńsfca. Sławińska, 
Hw.aitlowiówna. Topołska, Zaetonzeżynska, Żźe- 
Nnuka, Dowgórd, Brwam, Gliński (KomioaP- 
Gosiow), Józefowicz, Konarski, Ropoiwszew- 
eki, I eśuiewaki Madsulińsiki, Oidwrowioz, Fo- 
kańeki. Pnehafejkł, Pawłowski, Beniowski, Ta.ó- 
*4S, Fliński, Wojtaszek-Imiela, Zastrzeżyńskł. 
Doezatek o gddz. 7 m. 30 wieoz.

Erocr ste przedstawienie dla nczcze.ila pamięci 

Nieznanego Żołnierza w Teatrze Polskim.

W  niedzielę 1 listopada odbędasle się przed- 
efcawioniin dla lłczezenia pamięci Nieznanego 
Zolmerza. Część p ierw si, rozpocznie otrkle- 
etrti opary Teatru Polskżego, pod kierunkiem 
Zdzisława Górzyńskiego. W  drugiej cbpśc Ed- 
Wajd GWańskii wygłosi stosowny wiersz, a w 
trtze i Bj —  śpiewać będwa Zenon Dolnioki. 
Czwarta część uroczywtoóoi wypełnia „Dziady** 
Adama. Mickiewicza w twÓTOzej inscenizacji 
Stanisława Wyspiańskiego z dyr. Karbowskim 
W roli Konrada, Gustawa, którą to role «rać 

ł*d « ie  tylko ra* jeden.

„HALKA*6 w Teatize Polskim.

W  niednleę o godz. 8 m. 30 popoi. po ee- 
fcndb o 40 proc. tniżonycli oponę. Moniuszki 
„Balka ’1 t  p. Marynowitz-Madejorw ą, Lewicką, 
Drabikiem, Dolniokkn. Ma za niklem, Kopciu-
•newskim1 P nTne "Owskitm-

„Pan Naczelnik... to ja".

W e  wtorek 3-go listopada „Pan Naczelnik— 
ja“, ciea-zący sie rok ordtow-“m powodeauńęm 

^ P. Puohaliskim w roli tytułowej. Początek 
** godz. 7 m 30 wieez,

Przedstawienie popularne pn cenach o SO procent 
zniżonych.

W  środę opera Minchejmara „Mazepa ja­
rki piarwezo przedstawienie popn&nre dla u- 
^os+ephienia szerszej publiczności usłyszenia 

wrdLmiałej opery.

TFATR POLSKI W  RUDZIE. 

Staraniem Towarzystwa Śpiew- .D ZW O N " w  
niedzielę fi-go listopada o godr,- 30 wiecz od- 
kędzle Się przedstawienie Teatru PoKkiego z 
Katowic, które wypełni komedja Grzymaiy-Sie- 
^ pcklego „Spadkobierca**. Bilety nabywać moż- 

w  Drogerii W 13 Kwiatkowskiego.

TEATR POLSKI W  RYBNIKU.
V' poniedziałek, 9-go listopada. Teatr Pobki- 

óry zdobył sobie tak wielką synipatję mle- 
*2Kaiiców Rybnika, zjeżdża na jedtio przedsta- 
Edenie, które wypełni pełna humoru i przeko- 
^łcznych sj^uacji, grywana z kolosalnym no- 
^ 0dzeniem komedja Sachy Gultry‘ego „Poko- 
* ^ k a  szuka miejsca*'. Biiety nabywać można 

Księgarni Polskiej W P . Basisty.

^  R a t c w i o k i e g o .
W  koścield św- Piotra w  niedzielę, dnia i - H-  

^°t>ada (odpust W - W - Świętych) podczas mszy 
o godz. 12. p- St. Lichota (śpiew) i pełna 

^ e s t r a  Policji Państw, wykona szereg utwo- 
r6^  religijnych- Przy organach j>. M Woźny.

Apel Magistratu. Z okazji Święta Nieznane­
go Żołnierza, które się odbędzie w  niedzielę, dn. 
1. listopada i poniedziałek, dnia 2- listopada b. 
T-, uprasza się szanownych mieśzkańców mia3ta 
Katowic o udekorowanie w  tych dniach swych 
domów barwami narodowemi.

Zarzqd Towarzystwa „Ailiance Francai0e“ ,
biorąc pod uwagę ogromną doniosłość Obchodu 
Święta Nieznanego Żołnierza, prosi swych człon­
ków o jaknajiiczniejsze wzięcie udziału w  uro­
czystościach dnia 2. listopada, a w  szczególno­
ści o stawienie się na mSzy i uczestniczenie w  
pochodzie.

Obwieszczenie. Dyrekcja Policji ogłasza, że 
według § 12 rozporządzenia policyjnego z dnia 
14. lutego *1912 r. dotyczącego zewnętrznego 
święcenia niedziel i świąt zakazne są w  dniu
1. listopada 1925 r. (Wszystkich Świętych) oraz
2. listopada br. (Dzień zaduszny): 1) publiczne
zabawy taneczne i bale, 2) produkcje wokamo- 
deklamacyj.ie. przedstawienia kabaretowe, przed­
stawienia teatralne i wszelkie produkcje muzycz­
ne, o ile charakter tychże nie będzie poważny; 
zakazane są natomiast bezwarunkowo produkcje 
deklamacyjne, widowiska i produkcje muzyczne 
w kabaretach. W  tych dniach winien być za­
chowany także i w  teatrach poważny nastrój, a 
oprócz tego przedstawienia teatralne w teatrach, 
w teatrach rozmaitości (Varietęs) z urządzeniem 
fcenicznem i w  cyrkach są dozwolone dopiero 
od godziny 6-tej po południu. 3) Nadto wzbro­
nione są w  wigilję „Wszystkich Świętych" pu- 
Dliczne zabawy taneczne 1 bale.

Dyrektor Policji,

suprzeaaz naiepek na groby wojenne. Pwmi- 
teł opieki nad grobami żołnierskimi zawiada­
mia za na»zein iJoóred.urofcwwm, że nalepki, z 
których sprzedaży doćcód przeznaczony e*ł 
na kbeserwa/cję grobów, można nabywtó w 
następujący uh kisięgaruiadh w KdJuu wioaoh: 
Księgarnia Pbluta (ul. Poprzeczna), Księgar ■ 
nia KotdMota (tri. św. Jana), Kwęgam ia  
„GórnoślązaJk’* (ol. Poprzeczna) i Księgarnia 
Śląska (RymokL

I  7wlązkn Powstańców. Ż pow.jdu (,stat- 
nlch zajść w  Żarz- G- Z. P. SI. praca w  Sekcji 
b. D-ców i Działaczy została przerwana. Jed­
nak po uspokojeniu się umysłów podjeia została 
na nowo. Uprasza się -wszystkich członków 
Sekcji zgłaszać się w  biućze powiatowem, celum 
odebrania legitymacji.

Członkowie Sekcji, którzy dotąd nie oddali 
świadectw lnb jakichbądź dokumentów z po­
wstań, niechaj to natychmiast uczynią, gdyZ w  
najbliższych dniach zbierze się komisja odzna­
czeniowa, celem zbaiania poszczególnych wnio­
sków.

Zjazd właściciel! niernchmoścl. W  niedzielę i 
dnia 1. listopada br- o godz. 2-ej po poi. w  sali 
Ermltage w  Katowicach przy ul. Plebiscytowej 
nr. 3. odbędzie się wielki zjazd wszystkich w ła­
ścicieli domów i gruntówWojewództwa Śląskie­
go. Na zjazd ten zaproszono również pp- Po ­
słów na Sejm Śląski 1 przedstawicieli władzy-

Stacja lotnicza. Polskie Towarzystwo lotni­
cze „Aerolloyd** zwróciło się do Magistratu z 
prośną o poparcie zabiegów towarzystwa oko­
ło założenia <tacji lotniczej w  Katowicach- Ma­
gistrat postanowił sprawę tę przedstawić Dy­
rekcji Kolei, która mogłaby odstąpić odpowiedni 
teren na założenie stacji.

Wybory do sądn przemysłowego. Dnia 26- 
bm. odbyły się tu wybory do sądu przemysło­
wego. Wybrano 6 ławników ze strony praco­
dawców i tylu ze strony pracobiorców. W y ­
brano wszystkich sześciu z listy Związku Praco­
wników Budowlanych Z  Ż- P-. a mianowicie: 
p- p- Karci Kremzer, Walenty Mika, Henryk 
Świerży, Jan Krawczyk, Klemens Żymła i W il­
helm Linek. Udział w  wyborach był slaby.

Koło katowickie ofic. rezerwy bierze udział 
w uroczystościach ku czci „Nieznanego Żołnic- 
rza“ dnia 1. i 2. listopada br- Zarząd Koła wzy­
wa w  tym celu wszystkich członków, jak rów­
nież nieczlonkoW. ofic rezerwy, zamieszkałych 
w  pow. katowickim, do stawienia się w  dniu 
1. listopada, godzina 5 minut 30 wieczorem, na 
.placu Wolności, (PomniK Powstańców), skąd na­
stąpi wymarSz do koszar 73 PP-, gdzie odbędzie 
się apel uroczysty z odczytaniem nazwisk po­
ległych za sprawę ofic, 1 szeregowych tegoż 
pułku Po apelu przedstawienie w  Teatrze Pol­
skim. Dnia 2. listopada, o godz- 10 rano, biorą 
członkowie udział w  uroczystości Mszy ś w , w  
kościele garnizonowym św- Piotra i Pawła- Za­
rząd uprasza członków o liczne i punktualne 
przybycie oraz o zjawienie się w mundurach.

Zarząd Koła oiic. rezerwy w .(atowlcach za- 
wląi’ »mia, .członków, iż następne zebranie odbę­
dzie się w środę dnia 4. listopada br„ o godz- 
8 wieczorem, w  hotelu Sawoy, Przy uiicy Ma­
riackiej. Porządek dpienny przewiduje: 1) usta­
lenie programu Koła na czas zimowy, 2) wykład

z dziedziny wojsk-, 3) =prawę obchodu rocznicy 
powstania listopadowego.

Bez ceregieli. Przed Kilku dniami pewien n- 
rzędnik, przesiedlony do innego miasta, prze- 
fryitlarczył „woje mieszkanie przy uh Mariackiej 
Pewnemu kupcowi za wysokie „odstępne**. Do­
wiedziawszy się o tym interesie urząd mieszka­
niowy, kazał żydka bez ceregieli wyrzucie 'na 
bruk- Tak też uczyniono. Niesumiennego urzę­
dnika zaś pociągnięto do odpowiedzialność!1

Katowice. (Wystawa drobiu). Cztery towa­
rzystwa chodowców drobiu: Katowice, Boguci­
ce, Brynow i Załęże zdecyaowaly się urządzić 
wielką wystawę pomimo obecnego bardzo cięż­
kiego położenia. W ystawa ma publiczności wy­
kazać, jakie wyniki osiągnąć można przez racjo­
nalną hodowlę drobiu i jak można służyć sobie 
samemu i społeczeństwu. Wzywam y wszystkich 
hodowców zwierząt do zwiedzenia wystawy. 
Każdy, nawet bezrobotni, niechaj pizypywfją, 
aby się pouczyć o racjonalnej hodowli drobiu, 
która w  każdem gospodarstwie domow’em przy­
nieść musi korzyści.

Nie długo się cieszył. Wczoraj popoł- prze­
chodnie u >yylotu ul. Zamkowej na rynek byli 
świadkami osobliwego zajścia. Gromadka lu­
dzi, na czele dwaj policjanci i pewna wlościan- 
ka, spieszyli za małym chłopcem, tulącym sza­
rego królika. Wchwili, gdy policjant chwycił 
chłopca za ramię, ten opuścił królika, który ko­
rzystając z wolności, podskoczył co tchu przez 
ulicę na rynek, lam  publiczność urządziła o- 
blawę na „króla*'1, schwytano go też i oddano 
kobiecie jako właścicielce. Chłopca zaś poli­
cjanci odprowadzili do komisariatu.

Para młoda w motocyklu. Zmianę w  oby­
czajach weselnych zainicjował pewien młody pan 
w Katowicach, który w  celu zawarcie małżeń­
stwa ze swoją wybraną do urzędu cywilnego po­
jechał motocyklem. Ubrany we fiak i cylinder 
kierował stalowym rumakiem, podczas gay Jego 
„lepsza" połowa siedziała świetnie rozweselona 
w „wannie* (jak nazywają przyczepiony wózek). 
Na tyln en, siedzeniu widać było jednego ze 
świadków, a drugi podążał w  ślad osobnym mo-, 
tocyklem. W  t^l ł sam sposób oabyt się powrót 
do domu-

Pożar. Wczoraj około godz. 11-tej wezwano 
straż pożarną na ul. Teatralną |. 7, gdzie w piw­
nicy restauratora Klcskego zapaliły się przez 

niedrożność skrzynki napełnione wiórami. Po­
żar zgaszono w  przeciągu 30 minut. Właścicie­
lem domu jest „Darmstadtor Bank“-

Kradzież. Dnia 27. b- m. została skradziona 
jedna furmanka z zaprzęgiem, stojąca na ulicy 
Mickiewicza, stanowiąca własność Jana Stolar­
czyka z Siemianowic, na której znajdowały sie 
dwie beczki śledzi i jeden ctr. mąki, ogólnej 
■wartości 518 zł Sprawcy zostali w  Bogucicach 
ujnei, okradzione zaś rzeczy zwrócono poszko­
dowanemu.

Chorzów. Smutny wypadek zdarzył się w 
ub. poniedziałek w tutejszym kościele. Przy  
sprawdzeniu zwłok ś. p. Szpińczyka, siostra 
jego Martyna Wilk z talu za ś. p. bratem, zosta- 
.a tknięte apopleksją. Przybyły miejscowy le­
karz stwierdził zgon.

Pożegnanie duszpasterza. W  niedziele że- 
Enano tu odchodzącego na nowe miejsc^ pracy 
ks. kapelana Śliwkę. Na sali p. Kaczmarskiego, 
zebrała się miejscowa inteligencja z ks. probo­
szczem Szwajnochem na czele, oraz ludność 
Chorzowa. Po przemówieniach pożegnalnych 
tow. śpiewu „Gwiazda*1 odśpiewało kilka pieśni, 
a miejscowa kapela przygrywała przez cały 
czas uroczystości. Miejscowość traci w  ks. 
Śbv’ce dzielnego działacza na niwie narodowej
1 społecznej.

Z  KRÓLEWSKIEJ HUTY.
7 powodu uroczystości pogrzebu -Nieznanego 

Żołnierza6', która odbędzie się dnia 2- listopada 
br. w  Warszawie, uprasza się obywateli miasta 
Król. Ffnty, celem ukazania współudziału w  
uczczeniu ideału i symbolu poległych za Ojczy­
znę o udekorowanie okień 1 wywieszenia cho­
rągwi narodowych.

Król. Huta. (Daremne starania). Magistrat 
miasta Kroi. Huty podaj., do wiadomości, że w  
Administracji Miejskiej wolnych posad niema: 
przeciwnie —  zmuszony będzie stosownie do u- 
chwały Komisji Budżetowo-Finansowej przepro­
wadzić znaczną redukcję swych pracowników. 
Wobec tego uprasza Magistrat o nienadsyłanie 
wniosków c posady. Nadesłane pomimo tego 
wnioski pozostaną bez odpowiedzi.

2 FWięTOCHŁOWlCKIEGC,
Bielszo wice. (Wegiel dla najbiedniejszych). Jak 

nam donoszą, kopalnia Bielszowice wyznaczyła 
na gwiazdkę tegoroczną 15o to  węgla do roz­
działu między najbiedniejszych, którzy pracowali 
na kopalni Bielszowice lub dla pozostałych po 
pracownikach tych. Wszyscy, którzy chcą uzy-

Z politycznego dnie.
Łajdactwo p. Korfantego

Ostatnia „Warszawianka** ogłosiła na. upu- 
jąca notatkę p. t. „Bezeczna napaść**.

„Warszawski dziennik p. posła Konantego 
„Rzeczpospolita", wczoraj, dnia 29-go b m- w 
aitykule naczelnym (pisze tam te artykuh p 
Adam Nowicki), nawiązał do zupełnie niepoważ­
nego wniosku p. Hausnera z P. P. S. w Komi­
sjach Budżetowej i Skarbowej (o opracowanie 
ustawy nakazującej oddanie złota i drogich ka­
mieni przez jednostki i osoby prawne) następu­
jące uwagi:

„—  Pozdejmować kobietom obrączki i pier­
ścionki z palców, zab,ać koperty złotych i srebr­
nych zegarków męskich i damsuich, przepowić 
dzieła sztuki ze srebra i złota, jeszcze ocalak 
mimo łupiesrwa zaborców, a nadewszystko za­
brać /. kościołów katollckicn vota i monstrancje 
zabrać z ołtarzów lichtarze srebrne, w y  łupać z 
infuł i pastorałów kamfenie drogie —  oto pro. 
gram nowej większości sejmowej, popierającej 
od tygodnia rząd p. OransKiego...

Z uwagi na ścisłe stosunki obecnego rządu 
z klubem socjalistycznym należy przypuszczać- 
że to ludzie z otoczenia pana premjera są inspi­
ratorami pomysTu zabrania ludziom prywatnym, 
muzeum i kościołom resztek złota i srebra. Po­
seł socjalistyczny podjął się lansować ten projekt 
dlatego, że mimo wszelkich zarzekań różnica 
miedzy socjalistami i bolszewikami nie jest zbyt 
wielka, t A gdy już raz projekt zgłoszono, innt 
stronnictwa nowej większości po oporze, ode­
granym celem nieprzestraszenia wynorrów u- 
chwalą go niby to dla dobra jjaństwa, a napraw­
dę celem zatrzymania miłego sobie rządu na czas 
wyborów...

Pójdzie zatem pan poseł Stanisław Głąblński 
razem z p. posłem Hausnerem i p. poset Dnba 
nowicz z p. posłem Chądzyńskim w  ślady 
szwedzkiego generała Millera. Po zabraniu vo- 
tów z ołtarzów i zegarków z kieszeni obywateli 
□ojdzie —  jak W Boisz iwji —  do rozkopywania 
grobów, otwierania trumien i wyrywania ?To- 
tych plomD ze szczęk nieboszczyków-**

Tak pisze dziennik p. posła Korfantego, a cho­
ciaż nawet przyjęło się zasadę zujjełnego jie - 
zw acania uwagi na to pismo i niewdawania się 
z niem w  jakiekolwiek spory, niepodobne zat ho- 
wać tę obojętność, gdy bezeceństwo dochodzi do 
bezczelności, Kt&rej następstwem nie będą spoiy 
dziennikarskie, ale... kryminał.

Pp. Głąbiński, Dubanowicz i Chądzyński nie 
pozwolą, aby ich łączono karkołomnymi wyrry. 
slami z jakimikolwiek wnioskami p. Hausnera 
(nawiasem mówiąc w  głosowaniach ostatnich w  
Sejmie także Chrz. Dem. z p. Chacińskim na cze­
le najzupełniej zgodnie szła ze Zw, L -N „  i N- 
P. R.) pomawiano ich o chęć zabierania mon­
strancji z kościołów oraz naśladowania jen. Mil­
lera, sięgającego po klejnoty Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, a postarają się, aby obwieś, któiy 
ośmiela się pisać takie łajdactwa, za oszczer­
stwo i uslłowane zniesławienie dostał się do 
kryminału i zrozumiał, że niema za takie rzeczy 
bezkan.ości.

Doczepianie zaś tych bezeceństw także dc 
Rządu i p. Prezesa R M. da zepewne Prokura­
torowi oparcie dla skargi sądoweł f  urzędu.

Z dziennikarstwem łajdactwa tego rodzaju 
nie mają nic wspólnego-

Od siebie dodajemy: łajdactwo o najbrudniej­
szych rękach w  Polsce!

skać węgiel, darmo, niech się zgłaszają zawcza­
su do Rady Zakładowej, która przygotowuje li­
stę.

Z  R Y B N IC K IE G O .

Rybnik. (Pożar). Dnia. 21. b. m. wybuch! 
pożar w  zabudowaniu Franciszka Cichego w. 
Pszowskich Dołach, zniszczył całe zabudowanie 
Pożar powstał z powodu wadliwego komina 
Szkoda wynosi 3500 zf.

Rydułtowy Dolne- (Skwapliwy wystrzał) 
W  nocy z 26. na 27. b. m. idący Ewald Kubica 
z Rydułtów' Dolnych w  pijany/n stanie przez 
podworze Kubika w Rydułtowach Doiny;h, zo­
stał przez tegoż wystrzałem z pistoletu zranio 
ny w  nogę. Rannego Kubicę odstawiono do szpi­
tala w  Rydułtowach.

0>bnif i s z c z e n i e .
W  poniedziałek dnia 2 listopada 

o godz. 10 przedpoł. zostanę przy tu 
tejszej Ekspedycji Towarowej (wolne 
tory) w drodze licytacji enrzedane

Z ziBiitniabó^
29 64e* k r .

EkMycjti TcbiitWw Katowice.
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OKOŁO ZATAjRCU GRECKO-BUŁGARSKIEGG.

Grecka artylerja  ostrzela wu je bułgarski© terytorium.

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i.
FABRYKA POD ZIEMIA.

Pom ysły obdarzonych tifojną wyo­
braźnią, powieściopisarzy, stają się cza 
sami rzeczywistością. Juljusz Vem e 
dał w  jednej swej fantastycznej po­
wieści opis łodzi podwodnej i opisał 
jej fukcjonowanie na pół .wieku przed 
tem zanim została ’ faktycznie zbudo­
waną, obecnie zaś podziemna fabryka, 
opisana w  jednym z romansów' H. G. 
Wellsa, przestała być fantazją.

Donoszą m ianowicie z Am eryki, że 
„Treadw tll Yucpn Company" przystę­
puje do budowy w ielk iej fabryki pod­
ziemnej w  Yuoonie, gdzie Lęozie do­
by wanem złoto, zawarte w  skałach 
tamtejszych Fabrykę tę zakłada się 
dlatego pod ziemią, aby oszczędzić o- 
pału potrzebnego do nagrzewania wo­
dy, koniecznej dla płuczkam i złotego 
proszku. W  klimacie bowiem Yucon.ii 
koszta tego opału są tak znaczne, że 
czynią dobywanie złota przedsiębior­
stwem mało zyskownem. *

ŚPIĄCZKA W  ANGŁJI.
W  A n g lji panuje w ielk ie zaniepo­

kojenie z powodu panującej tam cho­
roby śpiączki, która wprawdzie w o- 
statnim roku nie wzm ogła się liczę li­
nie, ale procentowo wykazuje coraz 
■więcej wypadków śmiertelnych. —  
W  1924 roku zachodowało w  Anglji na 
śpiączkę 5039 osób, z których zmarło 
1407. W  pierwszem półroczu 1925 było 
1969 wypadków śpiączki. Choroba ta, 
mająca w ielk ie podobieństwo do śpią­
czki afrykańskiej, pojaw iła się w  Eu­
ropie po raź pierwszy 19j 7 roku w 
Wiedniu. W  tym samym mniej więcej 
czasie zanotowano kilka wypadków 
w Niemczech, a do A n g lji dotarła w 
1918 roku. Na śpiączkę zapada ją  naj­
częściej osoby w  młodym wieku i dzie 
ci, a przyczyny choroby są dotąd zu­
pełnie niezbadane. P ierwszym i obja­
wam i są: osłabienie, silne bóle gło­
wy, podwójne widzenie i częstokroć 
mocny ból w karku. Kryzys przycho­
dzi w  trzecim tygodniu choroby. O ile 
pacjent nie umrze, rekonwalescencja 
trw a bardzo długo.

SMUTNE LOSY POPULARNEGO  
KOMPOZYTORA.

Kompozytor amerykański, Wen- 
dell Hall, auftlr najnowszej „p iły “ , 
czyli piosenki, którą śpiewają całe 
Stany Zjednoczone, a która zaczyna 
się od słów: „N ie będzie dłużej padał 
deszcz", tak skarży sie w  jednym z 
dzienników z powodu popularności, 
jaką osiągnął przez ową piosenkę:

„Prowadzę psi żywot od czasu, gdy 
skomponowałem m oją piosenkę. Kali- 
fom ja  wzbroniła m i wstępu w  swe 
granice, ponieważ słowom tej piosen­
ki przypisują tam nastanie okresu 
niebywałej suszy. Jedno z miast w  Sta 
nie Connecticut, gdzie także mepada 
deszcz oddawna, zakazało jej śpiewa­
nia — pod karą aresztu, Mężczyźni 
płakali w  moich objęciach, błagając, 
abym dał im środek zdolny do usu­
nięcia z ich głowy i  uszu m elodji mo­
jej piosenki. Niejednokrotnie musia­
łem chować się przed tłumem, który 
zamęczany melodią tej ,Jjńły“ , pragn-ął 
mnie zlyoczow ać!"

Jak się z powyższych skarg poka­
zuje, jest kompozytor Hall pierwszo­
rzędnym mistrzem autoreklamy i nie­
zawodnie większym  w  tym  zakresie, 
aniżeli w  dziedzinie muzyki.

SAMOCHÓD WROGIEM TR AMWAJU.
W  północno-amerykańskim stanie 

W yom ing przestała funkcjonować o- 
statnia lin ja tramwajowa* jak dono­
szą z N. Jorku.

Dyrektor towarzystwa „Sheridoa 
E lectric Radlwav Company", będącego 
właścicielem  tej lio ji, ogłosiła w dzien­
nikach, że wstrzym uje ruch na niej, 
ponieważ ostatnim i czasy nikt nią nie 
jeździł. Samochody bowiem stały się 
lepszym i tańszym środkiem lokomo­
cji.

Fakt ten dowodzi kolosalnego za- 
stosoicania, jakie znalazł samochód 
w  Stanach Zjednoczonych, gdzie nie­
zadługo człowiek, idący pieszo po u li­
cach miasta, bedizie stanowił prawdzi­
we curiosum. '  1

ZAPROSZENIE N A  CZARNĄ K*W I3  
OD NIEBOSZCZKI.

Poczty na ^ałym świeci© są opie­
szałe, aie to, co się onegdaj Tuarzyło 
w  Paryżu, zaliczyć należy do rekor­
dowych curiosów.

Pisze o tem „Petit Journal", w  kto 
rego redakcji zjawiła się pani Fvreui'i 
z listem, doręczonym jej właśnie przez 
pocztę. L ist był od przyjaciółki, która 
panią Evreutl zapraszała na czarną 
kawę.

W  pierwszej chwili —  opowiada a- 
dresatka —  o mało nie zemdlałam, 
bowiem przyjaciółka m oja nie żyje 
już od osiemnastu lat. A le  'lfpokot- 
łam się, sądząc, że jest to czyjś głupi 
żart. Potem  doszłam jednak do prze­
konania, że jest to naprawdę pismo, 
mojej przyjaciółki. Udałam się w ięc 
z listem do męża zmarłej i tam  w y ja ­
śnia ła się cała sprawa.List był bowiem 
nadany w  miasteczku Nuisie le  Sec, 
gdzie w  r. 1905 moja przyjaciółka m ie­
szkała.

Miasteczko znajduje się w  pobliżu 
Paryża, alie list musiał dwadzieścia 
lat czekać, zanim doszedł do adresatk*.

SPUŚCIZNA PO LISTONOSZU.
Przed dwoma laty zm arł na je- 

dnem z przedmieść Londynu listo­
nosz. Dom, w  którym mieszkał był sta 
ry i zniszczony, w ięc niedawno przy 
siąpiono do przebudowy. P rzy  tej bpo 
sobności znaleziono story listów  i  kar­
tek pocztowych porzuconych przez o- 
wego listonosza, który widocznie w  
ten karygodny sposób ułatwię ł sobie 
pracę. W iększość tych listów  nosi 
stemple poczt połowach z czasów w oj­
ny. Poczta przystąpiła obecnie do po­
rządkowania tych listów i odsyłania 
ich adresatom. Opieszały listonosz 
stał się jednak powodem w ielu  nie­
pokojów i przykrości, a newet jak 
stwierdzono, spowodował zerwanie 
kilku małżeństw. W śród niedoręozo­
ny ch listów  są bowiem i takie, które 
narzeczeni z pola w ojny pisali do 
swych ukochanych. Te zaś nie otrzy­
mując wiadomości, myślały, że są za­
pomni me i pocieszyły się, wychodząc 
żarfiąż za innych

Z Teatru.
Teatr im. Słowackiego: Jules R >  

main‘sa „Dr. Knork".
Czterdziestoletni dziś Jules Ro- 

mains m a wcale już dobrze zapisaną 
swą kartę w  dziejach literatury fran­
cuskiej ostatniej doby. Karta ta jest 
zwłaszcza zapijana pismem różnoro­
dnym. Koło roku 1906-go jest Romains 
jednym z pierwszych członkÓAv grupy 
literackiej „ L ‘abbaye“ w raz z znako­
m itym  pisarzem DuhameTem i cieka­
w ym  dramaturgiem la t ostatnich Ka­
rolem  V ildrac‘iem. W  r. 1908 wraz z 
nimi zakłada Romains kierunek ziwa- 
ny „Unanim izmem".

Unanimizm przedstawia się nam 
dziś jako doktryna dość blada i nade- 
wszystko chaotyczna. W ychodzi z za­
łożenia przeżycia się wartości jedno­
stki dla twórczości artystycznej. Sły­
szeliśmy hasła takie już dawniej pod 
adresem pracy społecznej, Romains 
rozciągał tę zasadę anti-indywidualną 
i na twórczość artystyczną. Sztukę 
znajdującą się w  okresie upadku je­
dna rzecz może tylko odświeżyć: za­
rzucenie obserwowania indywiduum, 
a natomiast bezpośrednie, intuicyjne 
percypowanie życia grup i najróżniej­
szych gromad ludzkich. D la Ro- 
mains‘a są. t\i zjawiska wręcz nowe i 
niepolegające bynajmniej na zsumo- 
\\ iniu wysiłków indywidualnych. 
Wskutek przecinania się najróżniej­
szych zakresów indywidualnych w 
życiu społecznem, wytwarzają się na 
ich peryferiach fenomeny życiowe 
oi ganizmów wyższych, które kończą 
się hen na narodzie i Bogu, pojętym 
iako organizm żvwy będący tworem 
STWłecznym... Unammizm polega na 
nastrojeniu się na jeden ton intuicyj­
ny z tą całą rzeczywistością społe­
czną jaka nas otacza.

Po wojnie — Jules Romains zasko­
czył przyjaciół nową stroną swojej 
działalności, przerzucił się ku scenie, 
i  to odrazu ku grotesce scenicznej.

Czy zostało sie tu coś z dawnego u- 
nanimizmu? Myślę, że niejedno, o ile 
zapomnieć o doktrynie, a pamiętać o 
celach, jakie w  niej autor szukał, i któ 
re znalazł, bo je wziął na dalszą dro­
gę.

Pouczy nas o tem spojrzenie na 
dwie ostatnie sztuki autora. W  r. 1920 
paryski „Vieux-Colombier“ wystaw ił 
groteskę „M. L e  Trouhadec saisi par 
la  debrauche", powtórzona w r. 1923 
na scenie „Comedie des Champs-Ely- 
sees". Była to jaskrawa karykatura 
starego profesora, iak  jak w Knocku 
mamy ostrą karykaturę lekarza. Tu 
i tam pamięta autor najwyraźniej o 
grupie, o kaście, o „c ie le " zbiorowem 
i zawodowem daleko silniej n iż o je­
dnostce. Jest to karykatura, która w y­
olbrzym ia w  groteskę nie dany nos, 
czy daną szyję jednostki, ale właśnie 
dane rysy całej grupy, całego zawodu, 
całej kasty,

U  podstawy obu tych sztuk kryje 
się najwyraźniej jakaś „pasja". N iedy­
skretnie możemy ja  odsłonić. Autor 
z zawodu jest —  lekarzem-przyrodni­
kiem. Od długiego la t szeregu dr. 
Louis Farigoule — tekiem  jest jego 
nazwisko —  studjuje z zapałem pro­
blem t. zw. widzenia noza-siatkówko- 
wego, poza-ocznego, „vision extra-re- 
tinienne". Farigoule odkrył u szeregu 
ślepych widzenie, jak się wyraża, 
przez skórę, pokrytą, szeregiem m ikro­
skopijnych oczek. Doświadczenia te 
zebrał w książkę, przedstawił A k a d e -  
rujom i uczonym, nie bardzo ich prze- 
konywując. Stąd zasadnicza niechęć 
do wszelkich ciał tak profesorskich, 
Jak i lek\rikich.

Nie wchodzimy tu w  meritum, spra 
wy, która nie do nas należy,, ale histo­
ria  owej „pasji", z jaką autor trak­
tuje swoje o fiary jest konieczną do 
zrozumienia i oceny jego sztuk.

Z tych sztuk, Knock oznacza nie­
wątpliw ie duży postęp w  stosunku do 
Trouhadeca. Jest dalej ta sztuka su­
chą, bezkrwista, złożoną z samych li- 
nij bez barw i z szkieletu bez ciała ni

rumieńców?, aJe jest w  niej znacznie 
więcej werwy, więcej nerwu dramaty­
cznego i więcej dowcipu.

Jest to tylko karykatura sceniczna, 
i nic w  niej więcej szukać nie należy 
Autor postanowił wydrw ić scenicznie 
pewne cechy ciała lekarskiego, i  uczy­
nił to w  form ie gwałtownego skrótu, 
operującego krańcowośeią i radykali­
zmem lekarskim. Proceder wyraźny, 
znany i skuteczny: wyodrębnia się 
pewne oderwania się, podk reśla się je 
i wyolbrzym ia ao nieskończoności, i 
na nich buduje postaci i sztukę. Jest 
w  tem wiecej m aniery Arystofanesa, 
n iż Moljera.

Doktor Knock obejmuje sanato­
rium, które padło z powodu absolu­
tnego braku chorych w  całej okolicy. 
Knock zrozumiał w lot, że ten kata­
strofalny brak chorych pochodzi od 
dotychczasowego lekarza i że za t,o 
przeraźliwe, epidemiczne zdrowie mu­
si w inić swego poprzednika. Istotnie 
zjeżdża Knock do owej okolicy i sy­
stematycznie propaguje hasło: „N ie ­
ma zdrowych! Zdrowi są to chorzy, 
którzy nie znają swoich stanów cho­
robowych". Rozpoczyna od konsulta- 
cyj bezpłatnych w  myśl zasady, ze po 
bezpłatnej djagnozie musi nastąpić 
kuracja płatna. Po roko okolica zmie­
niona do niepoznania. Knock ją  ucy­
w ilizował: na mapach statystycznych 
t?m, gdzie dotąd była biała pustka, 
teraz czerwienią się licznie i interesu­
jąco plamy oznaczające choroby i le­
czących się. .

I tu właśnie uchwycić można pro­
ceder karykatury. „Pan podporządko­
wuje interes chorych (zdrowych) swe­
mu własnemu!". „Bynajmniej, odpie­
ra Knock, dla mnie nie istnieje ani 
interes mój, ani interes chorego. P ra­
cuję dla interesu wyższego: interesu 
medycyny"^

Knock się zapala i staje się prawie 
szczery. Jakżeż on nienawidzi ludzi 
niezdecydowanych i bezkształtnych, 
anioły bez kośćca nieprzedstay iające 
hartości ni zainteresowania: takim i

sa zdrowi. Dopiero chorzy są roś wa* 
ci, zdefiniowani, interesujący: ich’ 
dopiero można rozklasyfikować, opi 
dopiero przedstawiają istotng indy­
widualność ludzką.

Ideałem nowożytnego s/połecześ 
stwa jest powszechna gotowość zbroj­
na, jjospolite ruszenie wiecznie goto-; 
we do wymarszu. Ideałem  nowożyt­
nego lekarza* rozumuje knock, było­
by zapakować całe społeczeństwo do 
łóżka- Niestety potrzeba zdrowych dla 
pielęgnowania chorych

I dr. Knock z wzruszeniem ogląda 
nocny pejzaż, k tóry sam stworzył T y l­
ko zdrowi śpią w  ciemności, jak by­
dło. Chorzy muszą mieć świeczkę 
czy lampkę nocną. Otóż do niedawna’ 
okolica cała była pokryta eęstym 
urokiem barbarzyństwa, a teraz wszą 
dzie, po pagórkach i dolinach, widać 
świetlne girlandy oznaczające choro­
bę i cywilizację...

Kom edją tę zagrano z werwą i  za­
cięciem. Pan Miarczyński dal, jak za­
wsze, przemyślaną i ciekawą -postać 
m iejskiego dobosza- Panow ie Burna­
towicz i Filus wcale niezgorzej parob­
kowali. P. Kustowski jako nauczyciel 
wiejski, p- Le liw a  jako aptekarz dali 
więcej niż się po nich spodziewałem 
P. Piekarski był, jak zawsze, do sie­
bie podobny w  dobrem i złem.

A le była jedna scena, w  której stg 
nagle wszystko zmieniło. N ie chod-;- 
ło już o wysiłek, o inteligentną reży­
ser ję, o pracę, o staranie. Naerle zrobi­
ło się w ciemnym teatrze w idno od ta­
lentu. Pani Lucyna Bracka grała je­
dną z pacjentek Knocka. Co to jednak 
talent może!

Widziałem na drugiem przedsta­
wieniu kogoś, który, jako bywalec tea 
tralny dobrze sztukę znając, przyszedł 
ukradkiem do loży na tą właśnie sce­
nę i rozradowany zwrócił się nie ku 
scenie, ale ku widowni; usłyszał tam 
rzadkiego gościa: szczery, serdeczne 
śmiech. F. O.
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niedzielne « » otkania o pub.ar p. 

Fliegera.
W  Katowicach

walczą „IF C “ i KS. „Ruch" W. Hajdu­
ki na boisku „IFC .“ o &odz. 2.30.

W  Wielkich Hajdukach
spotykają się na boisku KS. „Ruch" 
Kolejowy K S . Katowice i KS. „P rzy ­
jaciele Sportu"

„Am atorsk i" Król.-Huta wyjeżdża 
w celu półfinałowej walki z KS. „06" 
Siem ianowice do Siemianowic. Zawo­
dy odbędę, się na boisku w  Bytkowie.

„Naprzód" Lipimy m ierzv się na 
własnem boisku z KS. „06 Załęże.

O mistrzostwo klasy „C“. 
Szopienice. — Boirko Kościuszki.
KS. „Kościuszko"— KS. „Szopienice 24“ 
Król.-Huta.

KS. „Przebój11—KS. „Śląsk". 
Piekary.

„Sokół"— KS. „Zgoda".
Mała Dąbrówka.
KS. „Mała Dąbrówka"—KS. „Nikisz". 
Chwalowice.

KS, „Pierwszy"— KS. „Sparta".
0 rr on. owice.

KS. „Pogoń"—KS. „Czerwionka”. 
Tarnowskie-Góry.

KS. „Gwiazda"—KS „Unja". 
ZA W O I Y PRZYJACIELSKIE.

W  Katowicach mierzy1' się KS. „D ia 
na“ — KS „K resy" Król.-Huta. Po  raz 
pierwszy mają, sportowcy sposobność 
zobaczyć w Katowicach młodą ambi­
tną drużynę Król.-Huty, która w  o- 
statnich czasach osiągnęła na ogół 
bardzo dobre rezultaty.

W  Mysłowicach walczą o puhar 
m iejscowy KS. „Polon ja" i  KS. „06“ 
Mysłowice.

SZWECJA— POLSKA.
Z okazji powyższych zawodów ma­

jących się odbyć w niedzielę dnia 1, 
11. br. w Krakowie, organizuje sekre- 
tanjad; wycieczkę soortowcow, celem 
uzyskania zniżki kolejowej.

Sportowcy, którzy pragną wziąć 
udział w  zbiorowej wycieczce, powin­
ni się zgłosić w  sekretariacie, przy ul. 
W arszawskiej 67 I I  p., względnie sta­
wić się punktualnie o godz. 10.30 na 
dworcti I I I  kl. w  Katowicach. Odjazd 
do Krakowa pociągiem pospiesznym 
o godz. 11.10 przed południem.

Ruoa południowa.
Ruchliwy KS. „Naprzód" Ruda poi. 

pragnąc przyjść z pomocą Zw iązkowi 
Inwalidów W ojennych przyjął propo­

zycję rozegrania meczu o puchar 
Związku tego. Z dochodu ma być za­
kupiona gw iazdka dla biednych wdów 
i sierot tegoż Związku Na cel ten KS. 
„Naprzód" Ruda bezinteresownie od­
dał do dyspozycji swoje boisko. W  nie 
dzielę zm ierza się na boisku powyz- 
szem następujące Kluby klasy B. o go­
dzinie 12.30.
KS. „Zgoda" Bielszowice contra KS.

„W awel" W rek .
Zwycięstwo uśmiecha się pierw­

szemu, chociaż przeciwnik nie jest w 
złej formie, a tem samem nie można 
go lekceważyć
o godz. 2.30 — KS. „Naprzód" Buda 
poŁ contra FS. „Pogoń" Nowy Bytom.

Wobec ostatnich nadzwyczajnych 
wymków, jakie drużyna „N aprzodu1 
zdobyła z trudem przyjdzie drużynie 
„Pogon i" ustalić wynik remisowy.

Dochód przeznacza się na cele 
Związku Inwalidów  W ojennych Gru­
py rudsKiej. —  Uprasza się jak naj­
szersze Koła o łaskawe poparcie celu 
tak wzniosłego. Sport dowodzi takimi 
zawodami, iż nie tylko jak niejedni 
twierdzą, jest bezcelową kopaniną, ale 
je§t wstanie poświęcać się dla wyż­
szych celów.

ZE SEKRETA RJATU W YDZ. ©TER 
I DYSC1.

Losowanie do następnej walki o 
puhar p. F liegera odbędzie się w  po­
niedziałek dnia 2 listopada br. o go­
dzinie 7 wieczorem w  lokalu p. Licz- 
bińskiego w  Katowicach.

Przedstawiciele klubów, Które 
przez ewentualne zwycięstwo w przy­
szłą niedzielę przechodzą do ćwierć­
finału, powimid być obecni przy loso­
waniu.

Za sekretariat WycLz. Gier. i Dysc.

Komunikat 36. 
z posiedzenia Wydz. Gier i Dysc. 

w  dniu 22 10. 1925 r.
Obecni pp.: Baraniok, Eiiniok, Stiper- 

niók, Dyrda, W itczak
1) Ukarano: za bezprawne grywa­

nie w  barwach KS. „Orkan" W . Dą­
brówka, względnie w  barwach KS. 
„Brynica" Kamień, cztero-miesięczną 
dyskwalifikacją następujących gra­
czy: A lo jzy  Przybyciu, K lim ek Stefan, 
Śmiałek Izydor, Płaczek Jan, Kw iat­
kowski Konrad.

W  tej samej sprawie ukarano: KS. 
„Brynica-Kam ień" i KS. „Orkan" W . 
Dąbrówka grzywną w  wysokości 10 zł. 
z równoczesnem napomnieniem, że w  
razie ponownego wstawienia graczy 
do ich drużyn zawiesi sie klub w  czyn 
nościach.

2) Ukarano: KS. „Odra" Szarlej za 
nieudzielenie odpowiedzi na list pod 
L. Dz. 2076/25, w  sprawie nie przyby­
cia drużyn na zawody o mistrzostwo 
z KS. „s łąsk " Tarnowskie-Góry karą 
porządkową w  wysokości 1 zł. i \frzy- 
wa się klub pod groźbą zawieszenia 
załatw ić powyższą sprawę w  przecią­
gu dn™ S.

3) Odrzucono prośbę przedstawi­
cieli KS. „Roźdrień-Szopiemce" w spra 
wie przesunięcia zawodów o mistrzo­
stwo klasy „B “ z boiska w  Józefowcu 
na inny teren i to na podstawie prze­
pisów z roku 1925—26.

4) Ukarano: gracza Kossoka Roma­
na z „IFC ." Katowice czterotygodnio­
wą dyskwalifikacją za obrazę sędzie­
go przy zawodach „Cracovia“— „IF C “ 
w dniu 13 września br. w  Krakowie.

5) Uznano: pretensję KS. 23 „Czer­
w o n k a " wobec KS. „Kościuszko" kop. 
Rymer odrosnie do zawodów rewan­
żowych w dniu 28 6. br. za uzasadnio­
ne, wobec czego wszywa się KS. „K o­
ściuszko" kop. Rymer do podania ter­
minu zawodów rewanżowych KS. „23 
Czerw ionka“ w  przeciągu dni 14-lu.

6) Ukarane: za nieudzielenie odpo­
wiedzi grzywną w  wysokości 1 zł. na­
stępujące kluby: KS. „Ruch" W . H aj­
duki (L. dz. 2022/25); KS. „B łyskaw i­
ca" kop. Ema (List 770/25 W .); KS. 
„W aw el" Nowa W ieś (list 987/25 W .); 
Upomina się równocześnie powyższe 
kluby do załatw ienia wymienionych 
spraw w  przeciągu dni 8-miu, w prze­
ciwnym razie nastąpi zawieszenie klu 
bu w  czynnościach.

7) Celem ponownego odebrania 
boiska Kolejowego KS. przez władze 
Związkowe, wydelegowano w tej spra­
w ie p. W itczaka i  p. Supernioka.

Za Wydział Gier i Dyscypliny 
(— ) Baraniok (— ) Bitn!ok

w. z. Przewodniczącego Sekretarz

Polski Związek Palanta i Gier Ruch.
Komunikat Nr. 8.

Obecni: pp. Żuławski, Siwek, Krensel,
Graniczny, Podstawski, Rolnik.
1) Przyj ęro do wiadomości spra- 

wozdanie skarbniKa i postanowiono: 
zażądać od pojedynczych okręgów, 
względnie klubów do 31 brn. przynaj­
mniej 20% zaległych wkładek na rok 
bieżący

2) Przyjęto  referat przewodniczą­
cego W ydz. Gier i  Dysc. do w iadomo­
ści x postanowiono zwołać posiedze­
nie W ydz. Gier i Dysc. celem załatw ie­
nia wszelkich spraw technicznych na 
dzień 31 brn. do lokalu p. Liczbińskie- 
go.

3) Uchwalono na wniosek Prezesa 
jednogłośnie przystąpić z każdym po- 
jedyńczym okręgiem  do współpracy z

Radami wychowania fizycznego na G 
Śląsku.

4) Postanowiono zwołać następu? 
zebranie Zarządu na dzień 3 11. br c 
godz. 8 inej wieczorem do lokalu p 
I  iczbińsKiego.

Za Zarząd 
(— ) J. żuławski (— ) rolnik

Prezes, Sekretarz
ZE SEKRET AR JATU  G. Z. O. P. N.

Zmiana adresów klubów sportowych należą­
cych do G. Z. O. P. N.

KS- ,,Ru'ob“ W . Hajduki, ul. Krakowska 99, 
Sekretariat.

ES. „Iskra11, Siemianowice, ul Sobieskiego 2 
(Emil Okoński).

KS. „06’’ Katuwioe, Katowice obwód I I I ,  ul 
Mickiewicza 86 OteJ. 21— 60), daiwopej KS. 
„06“ Załęże.

KS. „Diana11, Katowice, ul Francuska 6 (Ma­
ksymilian Sławik).

KS. „Pokraja", Król-Huta, ul. 3. Maja 10.
(W iktor Siemiński).

KS. „Śląsk11 Tarnawskie Góry (Adolf Herm, 
ul. ks. Fioka 13.

KS. „Brynica— Kamień’1 w Kamieniu, poczta 
Szarlej (Wincenty Polka).

KS. „Naprzód11, Rjidułtowy, ul. Szkolna (Zdrza­
łek Emanuel).

KS. Śląsk11, Glożyny, ul. Wiejska 77 (Dziar­
ski Wilhelm/.

KS. „Unja.11,' Słrzybnica (Paweł Wycisk).
KS. „Cutneordia11, Knurów, Rybnicka 137 (Jar 

Burda).
KS. „Murcki 23'\ ul. Katowicka 15 (P&lorz Te­

odor).
KS: ..Naprzód11, Mik ot ów, ul. Dworcowa 1 (lnż.

Hugon Rucki).
KS. „Kolejowy KS. Sarmata", Rybnik, Aleja

3-go Maja 48 (Dola).
KS. „Wyizwolenib11, Król.-Huta, kop. Król..

poczta Łagiewniki (K. Wroński).
KS. „Strzała11, Orzegów, dawn. KS. „Orze- 

gów ’1 (Kokoe Hubert).
KS. „Ligocianka", Ligota— Katowice, ul. Za­

leska 24.
KS. „Gwiazda’’, Tamowiskie Góry (Soksz, Ka­

sa Chorych).
K3. „Poczta11, Katowice, ul. Słowackiego 1 1 . 
KS. „Szopienice 24“ (Helwiik Karol), ul. W ało ­

wa 8 .
Skreślono z listy czionków G. Z, O. P. N. 

względnie z listy kandydatów.
KS, „Fortuna’1, Rad oazowy 
KS. „Polonja11, Łaziska.
KS. „Spairta11, Lubliniex.
KS. „Atak11, Kechiowdce.
KS „Zgoda11, Repty N^we.
ES. „O dra l. Ras zezyce.
Klubom należącym do G. Z, O. P. N. nie 

wolno rozgrywać zawodów z wymienionym; 
klubami.

Redaktor odpowiedzialny:
M arjan Bobrowski.

Czcionkami drakami „Gońca Śląskiego" 
w Katowicach.

Pod zarządem Karola Koźlika.

Przegląd landłowo-przemysłowy.
N O T O W A N IA  G IE ŁD O W E .

W arszawa, 30. 10- (P A T ). 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 43,p0, 8 proc. pożyczka konwer- 
Syjna 70,00, pożyczka dolarowa 66.00— 67.00, 
w złotych 394.68— 400.66, pożyczka kolejowa 
10.00—85.00.

Akcje.

Warszawa, 30. 10. (PAT ). Bank Dyskont.
4.30— 5.00, Bank Handl. w Warszawie 2.50, 
Bank Zachodni 1.25. Bank Związku Spółek Za­
robkowych 4.30— 4,65, Elektrownia Dąbrowa 
0-45, Siła i Światło 0.17, Chodorów 4.10, Czę- 
stocice 0-95, Gosławice 1.30, Warsz. Cukier 1.50, 
tVar?z. W ęgiel 1.25— 1.30, Cegielski 0.19. L 'l -  
■M) 0.47, Modrzejów 2.10— 2.30. Norblin 0.33 
0-.64, Ostrowieckie 3.75—4-00, Parowo,zy 0.23, 
Pocisk 1.15, Rudzki 0.72, Starachowice 1.00, 
Zieleniewski 9.50, Haibe.rbusch 4.60, Żyrardów
5.30—5.R0.

Pozr.eń, 30 10- (P A T \  Bank Kwilecki Po- 
tpeki 3.00. Bank Przemysłowców 2.10. Bank 
lip. Rp Zar. 4.10, Barcikowa ki 0.80. Cegielski 
19,50, Herzfeid 2.50. Dr- Roman May 19.50, 
Ll 1 yti Ziemiański 1 10, Unia 4.00.

Kraków. 30. 10. H A T ).  Phanua 0 .68. Trze­
binia mydło ’ 5.00 chmielów 0.36—0.28. Chor 
dorów 4 i 0 - 4 f l .  Chybie 3.80, Piasecki 1.40.

Dewizy z dnia 30 października 1925 r.
Notowane jWarsiawa

100 ti
B >Sl8
roo tt.

Berlin
100 mk.

Bukareszt
100 1.

Holandia
100 Gd. hol.

Londyn N.-York
1 dolu

Paryż
100 tr. ft.

Praga
100 kor. e*.

Wiedeń
tOOOOO kot.

Włochy
too lii

Zurych
100 tr. trm

Stopa dysk. 10 5 •/. 9 6 4 5 31/, 7 7 11 6 4

w Katów cach .

, Warszawie|^PpZ
„ Berlinie 
„ Londynie.
. N. Jorku . .
. Paryżu 
„ Pradze .
* Wiedniu 
. Zurychu .

6958
Ż800

11605-15
3575

19,08
10687

454
10745

32.14
2365

20,36
23,80

16870
1235

590
1015

1130

336 
247»/,

24215
240,95
160,24

12,04*/,
40,24

953

234,75
208,90

29,16
29,01
2038

11465

343i'/, 
2513

600
5,96
4205

484*:,

•3367

70S
0188

25^6
' 2521 

17/.9 
114,37 

4,23

29,60
2 1 ,6 ;

1784
1776

16362
296’/4
705o

2097‘ l, 
1537V8

8481
8439

50265
3435
0014

73,15

23.82
23,70
16,60

121,87
398

3950

2793 
■10 47

116,00
115,42
8102
2514
1927

45925

13645

Wiedeń, 30. 10. (PA T ). Zieleniewski 110.100, J 
Silesia. 6.100, Fanto 155, Ga!- Karpaty 101, Ga- | 
beja 850, Siersza 24, Kompas 13, Lumen 6.100, ]

Giełda zbożowa i towarowa.

Warszawa, 30. 10. Żyto kongresowo 6931/5 
sr. lit- 11§ funt. hoiend. st*ćja załadowcza 
16.90—-17.00, owies kongr. jednolity stacja za- 
!ad. 18.50, ow-ios pomorski jednolity 18.56, 
kuchy lniane 26.50, makuchy rzepakowe 1 S.50: 
usposobienie spokojne, obroty 200 lei:.

TRANSAKCJE SOWIECKIE-

M o s k w a ,  28 10. (Pat.) Pisma sowieckie 
donoszą: Do Odesy powróci! z Marsylii okręt
sowiecki „Łachta11, który przewiózł tam pier­
wszy transport antracytu donieckiego-

W  ciągu września i 1-ej potowy października 
b. r. wywieziono zagranicę około 485 tysięcy 
ton zboża,' t. 3. s razy więcci- niż w tym sa­
mym’ okresie roku ubiegłego1- Ożywienie ce­
chuje głównie porty Noworosyjska (105 tys. ton

zboża), Teodozji (70 tys. t.), Odcsy (21 tys- t )  
i t. d.

Kampania eksportowa została umożliwiona 
w znacznym stopniu dzięki pogłębieniu kanałów 
i podejść do portów.

W  Odesie buduje się 2 nowe elewatory me­
chaniczne na 400 tys. pudów zboża.

Została jakoby zawarta pierwsza znaczna 
tranzakcja na dostawę 550 tys. ton rudy czia- 
turskiej (Gruzja) dla potrzeb przemysłu amery­
kańskiego.
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PRZEM IAŁ PSZENICY N A  70— 80%.
Pom iędzy projektam i ustaw sana­

cyjnych, wniesionych obecnie przez 
Rząd. jest także projekt ustawy o 
środkach tymczasowych, zm ierzają­
cych do poparcia produkcji krajowej 
i  poprawy bilansu płatniczego.

W  art. Ł tego nr oj ek tu zawarty 
jest przepis, że „przem iał pszenicy na 

. mąkę poniżej 80% oraz wprowadzenie 
do handlu mątu pszennej innych ga­
tunków7, niż wynikające z niniejszego 
przepisu, są zakazane".

Przypuszczać należy, że zamiar, ja­
k i Rząd przez przepis ten chciał osią­
gnąć jest:

i )  zaoszczędzenie ziarna,
" 2) ootanienie mąki.

Dziwne się należy, że Rząd nie za 
sięgnął w tej ważnej dla m łynarstwa 
a i dla społeczeństwa sprawne optuj i 
m łynarzy, a w szczególności m łynarzy 
małopolskich, przem ielających prze­
ważnie pszenicę, Opmja ta bowiem 
musiałaby wypaść niekorzystnie.

Jak bowiem przedstawia się zao- 
szczęd zenie ziarna przy przemiale 
pszenicy 80%.

Z pszenicy robią obecnie m łyny 
70% m ąki od najlepszej do ciemnej 
chlebowej. Zamierzenia Rządu idą w  
tym kierunku, any te wszystkie ga­
tunki mąki zmieszać, dodać do nich 
jeszcze 10% otrąb i zrobić jeden gatu­
nek mąki pszennej 80%, ciemnej, za­
nieczyszczonej otrębami. P rzez to Rząd 
chce uzyskać z przemielanej pszenicy 
jeszcze 10% niby mąki.

Skutek będzie taki, że konsument 
sam sposobem prym itywnym  odsieje 
w  domu oiręby, ny dostać mąkę le­
pszą, do potraw mącznych jeszcze się 
nadającą. Odsiane zaś otręby zmarnu­
ją się, /amiact więc zaoszczędzenia 
ziarna uzyska się jego marnowanie.

Zachodzi pytanie, czy może ta 70 
czy 80% mąka pszenna oędzie tańszą 
i czy przeprowadzenie tegc przemiału 
przyczyni się do obniżenia cen mąki i 
cnleba. Obecnie im  lepszą jest mąka, 
tern jest droższą, bo koszta surowca 
i koszta przemiału obciążają w w yż­
szym stopniu gatunki lepsze, w  mniej 
szym zaś gatunki gorsze, m niej w ięc 
wybredny Konsument ma obecnie mą­
kę stosunkowo tańszą.

Jeżeli zaś wszystkie gatunki mąki 
razem będą zmieszane, koszta rozło 
żą się jednolicie i ta jednolita mąka 
będzie droższą, aniżeli obecnie mąka 
drugiego gatunku, znacznie jeszcze ła ­
dniejsza od mąki 70 względnie 80°ł>.

Rezultat znowu będzie taki, że kon 
sument wybredniejszy kupi sobie m ą­
kę zagraniczną, choćby cło na nią je­
szcze o 50% podińesione zostało i za­
płaci za nią znacznie drożej, niż płaci 
obecnie, konsument zaś mniej wybre­
dny, względnie mniej zamożny będzie 
płacił za mąkę gorszą, także diożej, 
jak obecnie.

Tak więc zamierzenia Rządu o ile 
chodzi o zaoszczędzenie ziarna i po­
tanienie mąki nie odniosą pożądanego 
skutku, nie mówiąc już o tem, że Kon­
sumenci będą się starać wszelkiem i 
sposobami o zdobycie białej mąki 
pszennej, zaczme się więc znowu ta j­
ne magazynowanie mąki, korupcja, 
pasek.

A le  to jeszcze nić koniec. Gdy bo­
wiem mak a pszenna o 70— 80% w y­
miaru będzie znacznie gorsza i zm ie­
szana z otrębami —  zechce każdy na­

być mąkę żytnią, która będzie od mą­
ki pszennej o 70— 80% tańsza i  ła­
dniejsza —  wzrośnie więc zapotrzebo­
wanie m ąki żytniej, co oczywiście po­
ciągnie za sobą znaczne podniesienie 
się cen mąki żytniej i chleba, m ąka. 
pszenna zaś nie będzie m iała odbytu, 
co znowu wyjdzie na szkodę m łynarzy 
specjalnie małopolskich, przem ielają­
cych przeważnie pszenicę.

CZECHOSŁOW. BANK NARODOWY.

P r a g i .  28. 10- (Pat). Ministerstwo Finansów 
ogłasza, że w  najbliższym czasie zostanie zało­
żony czechosłowacki bank narodowy, który bę­
dzie towarzystwem akcyjnem z odpowiednim u- 
d-dałem rządu. Bank będzie miał na lat 15 w y­
łączne prawo wydawania w  republice Czecho­
słowacji banknotów, państwo zaś zrzeka się na 
ten czas tego prawa- Bank będzie obowiązany 
utrzymać stosur.ek korony czeskiej do waluty 
złotej na poziomie ostatnich dwuch lat. Dla o- 
Siągnięda tego ceh» rząd zaciąga zagranicą po­
życzkę w  wysoKości 30 mlljonów dolarów, któ­
rą da do dyspozycji binku. Państwo przyjmu­
je % część akcji- Bank będzie wypłacał 6%  
dywidendy. Pierwsze walne zeuranie aLcjona- 
rjuszów odbędzie ślę w  grudniu-

Licytacja
to  m m . n l e p o M c . 1. przez właścicieli 
odbędzie się w dniu 11 listopada br. 
o  godzinie 9-tej przedpołudniem w 
Urzędzie niżej wym ienionym .

Informacji udziela niżej w ym ie­
niony Urząd w godz. urzędowych 

Urząd Celny w latowleech 
S C N E M K .

L eczenia chorób są  skuteczne przez RadjOprądy 
faralyczne i ziółka.

K a m i e n i e  ż ó f c t o w e
usuwam w  3 dniach za bardzo niskie honoraria tak 
że każdy człowiek może znaleść pomoc i zdrowie. 
Godziny przyjęcia: Rano od 8-1, po poł. od ł/,3-6.

Tomasz S a n t u r a
mistrz okultyzmu 26M

ITlysłowfce, ulica Piaskowa 48
przystanek tramwaju Piasek.

islome, tale, Piehomie, M i 
I W  M s l ,  D o w  I l i t n i i

wszelkiego rodzaju po’-ck 2701 
Biuro pośrednictwa realności i majątków 

'iemskich

81. ftp i Hałdy,'"' ‘
ul. Gimnazjalna 32. W  tvch samych ubi­
kacjach znajduje się biuro obrony prawnej.

Choroby
wszelkiego rodzaju, oraz sastarzate rany mogą być 
wyleczone w krótkim czasie przez magn *vz n 

8 leczeniem '„r&rodnem  
Żółciowe kamienie usuwam w 24 ch godzinach 

pod gwarancią.
Po dokładnym o p i s i p chorób wysyłam ziół- za 

pobraniem. 1756

Ele onora Frąckowiaku w a
Masnetyzerkr. 

j£róleiTska H u ta  (G , Ś lą sk )
Rynek 2.

1 Hotel Polski i
M

U
G£t*tilewska H u ta

Dziś i codziennie od godziny 10 wieczorem

l Dai.cing
u
m
m \

pod kierownictwem znakomitego duetu tanecznego, 
2S10 na atóry  uprzejmie zaprasza

aa 
w  
: :
m

«
«

Dokąd m y dziś pójdziemy ? ? ?
N a  w l e l ^  ą  w y s t a w ę  

F p r o d u k t ó w  C ' g ; o d n k i K h
i, w Katowicach, ulica Szkolna .......................

urządzona przezt

• i
o
m
c

f *
^ 3

cztery towarzystw* Bogucice, Brynfiw, Katowice ł Załęże. 
Otwarcie w sobotę, dnia 35 października o godzinie 11 orzedpor 

W dniach 1 3 2 listopada wystawa otwarta 
od godziny 9 lano do godziny 7 wieczorem. 

Wstąp 50 groszy.
W ojskow i i m łodzież szkolna płacą połowę.

m
rjp

m

Poznai siebie.
Pozna! sitb'e. Kitn 

esteś ? Kim oyć możesz? 
Szyker-Szkolnik Psycho- 
grafolog. Autor prac nau­
kowych określa charakter, 
zdolności, zalety i wady. 
Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresuj anej 
osoby, nepis rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, otrzy­
masz naukową szczegó­
łową cualizę charakteru, 
określenia ważniejszych 
zdarzeń życiowych od­
powiedzi na szczerze za­
dane pytania, również 
horoskop, ułożony przez 
słynne medjum M-lle 
ETtgny. Analizę horoskod 
wysyłamy po otrzymaniu 
tizecn złotych. Osobiście 
przyjmu e dwuna»tu- 
s:ódma. Doświadczenia 
naukowe Szyllera-Szitol- 
nika zaszczycone chwa­
lebnymi protokółami na­
ukowych towarz. War­
szawy. świadectwami naj 
wybitniejszych powag 
świata lekarskiego. Adres 
Warszawa Psyeho-jraiolo j 
Szyller-Szkalnik, 3iękna
dwadzieścia pięć.

Posadę książkowej 
™  lab kasjerki 
przyjmę od zaraz Znam 
wszelkie prace biurowe 
i pisanie na maszynie.

Zgłosz. ,Par“ Poznań, 
27. Grudnia 1. 18 pod nr. 
59,133.

Zgłoszenia mas tfssszs p i s a r a ia  n a  
n\*£SM ymaefk różny cn system ów  
lekcje s f e n o ś m / i *  polskiej i niemiec.

przyjmuje, 2808

K a to w ic e , ?  s u i s a t a  4, i .  p ię tro  no prawo

Fo.: „Solina", sp. z pyr. oOp. w Kołowiiiódi
j e s t  r o z w i ą z a n a .

Wzywam wierzycieli spółki 
do zgłoszenia się u tejże. 

„Salina", sp. 4 ogr. odpow. w likwidacji. 
Likwidator w Katowicach, Warszawska 6 11.

U poniedziałek, 12 listopada br.
o godz. . -gie' po południc, będę sprzedawać w tarlaku 
p. Bartosa, sen. w Lublińcu, najwięcej dającemu za

gotówkę

l i l Y  E lf!

| T e c h n ic y  w a rszta to w a  
i  k o r» fo 8 e rz y  2818 I

j  potrzebni. — Szczegółowe oferty z podaniem 
i referencji —  wysokość wymaganego wynagro- 
| dzenia i odpisami świadectw skierować d o ) 

oPar“, Poznań, ul. 27. Grudnia 18 pod nr. 59156.

51 sztok, kantdwefc i baił dębowych, 4b silnk  
sosnow eh kuCówen, 33 aa.i brzozo 
I stofel bali dębowych, 1 stafel i.!?, ok sto­
larskich sosiiw yeb  dębłrryjh i brzozo- 
wych pod daehim 18 stalli desek stolar­
skich sonnawyeh na placu, 4 stalle desek 
brzozowyeh na płaco, 18 stalli desek dę­
bowych na ptacn. 1! staflr desek klonowych 
na placu, 7 stalli aesek lipowych na ptaeu, 
1 stafel desek osikowych ba Jlaeu, 6 sia­
ni szaiórek obrzynanych na piaen, 4 sta­
lle szalówek na piacu. 2813

Labllniee, dnia 29 października 1425 r.
K ę » r ,  komornik sądowy.

Firmy godne p lecen ia :
Ja on  h ió d

I. NOWAK
K a t o w i c e  -  u l .  S ł o w a c k i e g o  3

w domu F K. O.
Telefon  nr. 1712.

Solon M M  dla P tfi I Pandę

S iiiH fi
p o s t r o p ó w  b e t o n o w y c h  Itp

poleca ze ikłidu

Krahnwsha F-ka Drutu i Wyroliów lei S- A.
Kraków-Podyórze 

ul. Romanowicza 5. —  Telelon 277.
AJr. teL „taeuigc-r" 3297

NAJ r m C Z N IE J  NISZCZY

o B d - s i w
SK O R E  ZG R U BIA ŁA ,! BRODAW KIt

LAWIj"
W Y R O B U  

L A B -  C H S M * 
F A R M

A  P. K O W A L S K I

Aptekarska ~  

siła pomocnicza M
z ki lkuletnią praktyką, 
b ieg ła  w  sw oim  zaw od zie 
poszukuje posady 3d IŚMI.

ZgłosL. „Par” Poznań, 
27. Grudnia 1.18 pod nr 
5«152-

DARMO
może każdy otrzymać:
Zegarem złoiy damski lub 
męski, kairgarny, v-elny, 
zamsze, aks imity, jedwa­
bie lub inne przedmioty 
wartości 72 zł. Szczpgó- 
ły wysyła „Heeord“ Udz II 
skrzynka J78. 3937

Celujcie Jońca Śląskiego".

! > o s z u K i i ! q  p r u c y

PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, z kilkuletnią
praktyką, pisząca biegle na maszynie, zreduko­
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje od 
za-cz odpowiedniej posady- Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gońca Krakowskiego” pod „Gk-om- 
ne wymagania”. (3870)

RUTYNO W ANA biuralistka, władająca językiem 
‘-ancuskim i rosyjskim, pisząca biegle na maszy­
nie poszukuje posady od 1. U . 1925. ogłosze­
nia przyjmuje Administracja „Gońca Krakow­
skiego8 pod „Rutyna”. (3867)

i f t ó in e

Ś7YBKO a dokładnie wyuczam stcuograij! Kra­
ków— Stolarska 13 I. p. (3861)

POSZUKUJE się lokali sklepowych na sprzedaż 
nabiału, oraz większych ubikacji pai terowych 
n 3. magazyny Zgłoszenia doo M- Z. M. do 
Administracji „Gońca Krakowskiego”. (3936)

O PR AW T O BR AZÓ W  gobelinów, sztychów i
akwafort- w  ramy Biedermajei1. lub nowoczes­
ne, przyjmuje firma L  Kutrzeba, Kraków, M iślna 
1. 11. (3935)

W SZYSTKICH, którzy uosiadają jakie bądź Wia­
domości ó Mąciwoda-Wodeckiel z domu Mak- 
simowej nrodzonej 8. ma; ca 1902 roku, ostatnio 
zamieszkałej w  GymDirsku, w  asza się o udzie­
lenie informacji Kollegjum Wileńskiemu Ewan- 
gieli.cko-Refo!rmoy'anemu —  Wilno Za wolna II.

*(2815)

NAJ1ANSZA FARBIARNIA czyści sukienki, ko­
stiumy, jedwabne bluzki na sezon, farbuje pła­
szcze na wszelkie kolory. Nowa łarblarnla An­
toni Jogaiła. Kraków, ul. Dletlowakn 91. f u. 
Powiśle 12. (3906)

W Y T W Ó R N IA  sukien męskich i damskich 
„Sport11, Kraków, Mikołajska 13. W ykonywa  
solidnie wszelkie zamówienia * zakres krawie­
ctwa wchodzące według ostatniej mody wymo­
gów kombinacji- (3924)

PIERW SZA w  Polsce artystyczna pracownia na­
prawy dywanów perskich i makat Henryk Bo­
je r. Kraków, Librowszczyzna 6. Ceny niskie- 
Naprawa solidna j szybka. (3904).

INSTYTUT — Heraldyczny Kraków —  Szlak 4 
pizeprowadza skutecznie wszelkie sprawy do­
tyczące legitymacji szlachectwa i herbów, do­
starcza urzędowe extrakty eaarjalne z pod- 
risem ministerskim oraz certyfikaty rodowości 
sziacheckiei. Zgłaszać Sie słownie- (390C

DLA  PRZEJEZDNYCH i miejscowych obiady po 
SO groszy wydaje restauracja Kraków, Pługa 
1. 2h (3925)

W YM IENIE (ewentualnie sprzedam) na piaińnb 
fortepian półkrótki, wiedeński. Kraków, Kor r- 
skiego 32, p a r t e r - __________________ (3932)

PARCELA budowlana za nowym mostem w  
Podgórzu przy placu Zgody — do sprzedania- 
Wiadomość Kraków, ul. Starowiślna 1. 23, I- ,P- 
na lewo'. (3931)

OBRAZY ORYGINALNE artystów polskich, po 
znacznie zniżonych cenach, są do sprzedania w  
firmie Z. Kutrzeba, Kraków, Wiślna 11- (3909)

7‘ KŁAD STOLARSKI w  Bcchnl notrzebuje
zdolnego czeladnika stolarskiego na roboty me­
blowe, lepie1 kawaler. Zgłoszenia wprost 2xr 
klad stolarski, Franciszka Zielińskiego w  Boch- 
m. Ć3921)

00167360


